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Kraków 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Od iiedalcyi. 


PP. Abonenci Czasu z Dodatkiem 
z czwartego kwartału roku zeszłego, odbio- 
rą z numerem dzisiejszym zeszyty za mie- 
siąc październik, listopad i grudzień r. 1860 
Dodatku miesięcznego do Cza- 
SU, razem, w jednym tomie o trzydziestu 
sześciu arkuszach druku. 

Te trzy zeszyty, są zeszytami pięćdzidsią- 
tym ósmym, dziewiątym i sześćdziesiątym 
roku piątego, i stanowią razem tom dwu- 
dziesty, i ostatni całego zbioru. 

Kończąc i zamykając wydawnictwo Do- 
aatku miesiecznego do Czasu, 
Redakcya przeprasza PP. Abonentów za §pó- 
żnienie w przesłaniu ostatnich trzech ze- 
szytów. 


Kraków 7 marca. 


Rada Państwa według ustawy konstytu- 
cyjnéj z 26go lutego jest sejmem o dwóch 
lzbach. Nazwa jéj zachowaną tylko została 
ze względu na dyplom z d. 20go paździer- 
nika, jak to wypowiedziała sama Gazeta 
Wiedeńska. Mówiliśmy to dawno, na pier- 
wszą wiadomość o zamierzonym składzie 
takiej Rady Państwa. Nazwa nie zmienia 
istoty rzeczy. Nie ulega więc żadnćj watpli- 
wości, że sejm ma być w Wiedniu, i to 
sejm centralny. Atrybucye jakie ma sobie 
przyżnane, wybory z jakich złożoną będzie 
lzba jego niższa, Izba deputowanych, sejm 
Wd naresżcie chwila w którćj i dla 

. "9J powołany ma być do życia i działa- 
nia ów parlament, usprawiedliwiają wszyst- 
raźnie wskazane przez nas 


kie bardzo wy 
niebezpieczeństwą , które w takowym syste- 
macie konstytucyjnym zagrażają tak monar 
chii jakoteż i ludom ją składającym. Podo- 
bnie jak nazwa Rady Państwa, tak i forma 
mnićj więcój liberalna nie zmienia istoty 
rzeczy. Żaden liberalizm nie usunie niebez- 
pieczeństwa, aby sejm w razie danym nie. 
przemienił się w konstytuantę tem bardzićj 
że dążność centralizacyjna w całym ukła 
dzie tego parlamentu wydatnie się przebija 
Z drugićj strony, spuszczać nie należy z u 
wagi, że cechą nowych form konstytucyj- 
nych w Europie dzisiejszćj jest, aby parla- 
ment nie był rękojmią swobód ale narzę- 
dziem rządowem. Drogę tę wskazała Fran- 
cya, poszedł za nią szezęśliwie Piemont. 
est to drugie niebezpieczeństwo Do obu 
prowadzi centralizacya, i dla tego też w głę- 
bokiem naszem przekonaniu dążność centra- 
lizująca jest tak wielce szkodliwą i dla rzą- 
du i dla ludów. 

Sejm krajowy według konstytucyi z 26 
lutego Jest przedewszystkiem kołem czyli 
ciałem wyborczem dla Rady państwa, a ra- 
ezćj dla Izby deputowanych czyli sejmu 
centralnego. Sejm krajowy jest zgromadze- 
niem wyborców do Rady państwa, tak da- 
lece, że nawet można powiedzieć że ma 
swoje okręgi wyborcze, bo jak wiadomo 
nie wybiera razem. Jest więc narzędziem 
wyborczem, a wybory do sejmu centralnego 
są jego najgłówniejszą atrybucyą jako Sej- 
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Auguścy, "ilepszych naszych królów, Zygmancie 
ściańskię, PO 18% może pierwszy jawi się chrze- 
z jakióm yy, obu z takióm na czole znamieniem, 
wsze w j ôg chciał, aby była od początku i za- 


dzonych narodach. © 


cu tyle było gorącćj a rzetelni e POTY 
łości dla Polski i Litwy, że jej Laki pij M 
ć 


Cki wieku, na wszystkich i wszystko wiejący ozię 


S$ Marca — Piatek. 
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mu. Bo zresztą jest on Sejmem a raczój 
zgromadzeniem tylko stanowem,  potrze- 
bnem jedynie do owych wyborów na Sejm 
centralny. Bez nich mógłby się zredukować 
do wydziału sejmowego, który według sta- 
tutu, koncentruje w sobie prawie całą jego 
nader ograniczoną działalność. Żadna repre- 
zentacya w Europie nie ma nic podobnego 
téj instytucyi jaką jest wydział sejmowy 
przy sejmach krajowych w konstytucyi z 
26 lutego. Sejm krajowy nie ma nawet zwy- 
czajnój śwćj peryodyczności, tak jak ją ma 
Rada państwa. Dość porównać $. 9 ustawy 
zasadniczćj dla reprezentacyi państwa który 
brzmi: „Rada państwa bc.dzie przez Ce- 
sarza corocznie zwołaną*; z $. 8. Statutu 
krajowego dla Galicyi, który opiewa: „Sejm 
zbiera się za najwyższem zwołaniem zwy- 
czajnie raz na rok w stolicy kraju we 
Lwowie, jeżeli Cesarz nie postano- 
wi inaezćj.* Różnica w brzmieniu tych 
$$. uderzać musi: Rada państwa ma zape- 
wnioną stanowczo peryodyczność, Sejm ta- 
kowego zapewnienia nie ma. A że wybory 
do Sejmu krajowego są na lat sześć, przeto 
po ukończeniu wyborów na Sejm w Wie- 
dniu, Sejm krajowy może być w każdój 
chwili zamknięty, i zredukowany do wy- 
działu sejmowego, który trwa ciągle, i jest 
biórem pod nazwą wydziału sejmowego. 
Nazwa niezmienia istoty rzeczy. 

Powiemy jak wczoraj: niepiszemy tego 
wcale w nadziei, aby się to zmienić mogło. 
Przeciwnie, wiemy że tak będzie, a położe- 
nie nasze w obec sejmu wiedeńskiego przy- 
jąć trzeba jakie jest w konstytucyi z d. 26 
lutego. Piszemy, zaglądając śmiało prawdzie 
w oczy. dudzić się nie trzeba: położenie 
deputowanych naszych na sejmie krajowym 
jest niewymownie trudne i przykre, ale im 
trudniejsze i przykrzejsze, tem mniej znie- 
chęcać się wypada, tem mniej ręce opu- 
szcząć wolno. Dla tego mówimy 0 wybo- 
rach a nie o statutach. Sejm krajowy zale- 
żeć będzie od stanowiska, jakie zajmą na 
nim nasi deputowani. Im większe grożą sej- 
mowi krajowemu niebespieczeństwa, tem 
silniej i roztropniej działać należy. Skład 
zaś sejmu zawisł od wyborów. Wybory 
więc są najgłówniejszem zadaniem. Od wy- 
borów zależeć będzie, czy sejm odpowie 
oczekiwaniom kraju a nawet monarchii. Bo 
jakeśmy dawniej wykazywali , w sejmach 
krajowych, w owych reprezentantach auto- 
nomii narodowej, może być tylko przeciw- 
waga owej dążności centralizacyjnej, która 
całe dzieło przeobrażenia się monarchii ła- 
two skompromitować a nawet zniweczyć 
może. Sejmy krajowe a nie co innego, nie 
sejm centralny, są rękojmią prawdziwej 
wolności. Całą więc usilność, cąłe poświę- 
cenie się ku sprawie wyborów skierować, 
jest obowiązkiem obywatelskim, Wypadek 
bowiem wyborów da poznać, czy sejm kra- 
jowy w Galicyi będzie organiczną siłą w na- 
rodowym duchu na spółeczność wpływa- 
jacą, czy też stanie się martwą bez ducha 
formą, biórem pod nazwą wydziału sejmo- 
wego. 


CZ, 


nie potrafił. Znamy Zygmunta Augusta bałamucące- 
go się w głowie, ale nie w prawóm, gorąco miłującóm, 
a więc rzeczą samą katolickióm i pobożnóm sercu. 
Jakoż kacerz, jeżeli tak godzi się powiedzieć, za- 
wierał się u niego, że powiem, w czytelni, kiedy 
się puszczał myślą ku wielmożącój sa natenczas 
analizie religijaćj; przeciwnie Król polski i kato- 
kicki nie wspomagający bynajmniej, ale skrycie 0- 
wszem przeszkadzający kacerstwu, stoi przed na- 
mi żywy w walnych sprawach swego panowania. 
Tolerancya zaiste nie była w nim czóm innóm, jak 
oświeconym i rozamnym systematem zatrzymania 
dwóch narodów na łonie kościoła, tudzież należy- 
tóm pojęciem nauki Zbawiciela, nie przemocą, nie 
orężem, ale słowem i miłością nawracającćj. Chrze- 
ściańskie zatóm serce Augusta uchrześcianiło jego 
władzę, jakby na wzór mocarzom chrześciaństwa, 
okazując, że kochał swoich Polaków i Litwinów 
nie tylko jako bliżnych, nie tylko jako poddanych, 
od Boga sobie powierzonych, lecz też jako dzia 
twę wolnych instytucyj, pobłażając idącym ztąd 
ułomnościom, a znając i ocenizjąc wyrastające 
z nich wielkie enoty; Jakby w przekonaniu, że gdy- 
by nie spełniał i tego ostatniego obowiązku do- 
brego króla, nie spełniłby razem i obowiązku chrze- 
ścianina. U obcych o takich instytucyach nic wcale 
lub mało wiedziano, i wolno tam poniekąd było 
nie uznawać myśli i uczuć prawie nieistniejących; 
ale u nas, gdzie one były ! panowały w narodo- 
wóm jestestwie, nie szanować ich byłoby grzechem 
przeciw miłości bliźniego. W tój właśnie aureoli 
chrześciańskićj pojął poeta ostatniego Jagiełłę, i 
w tój go po mistrzowsku odmalował. August tak 
mówi w prologu (Scena IV): 


ke kto w litewskićm 
m 


aństwie lub senacie 
iałby mnie ścieśniać? 


mnie w mym majestacie? 


A zaraz po tym przelotnym wybuchu królewskićj 


W numerze Débatów z 4go b. m. znajdu- 
jemy kilka listów o wypadkach warszaw- 
skich, których szczegóły są nieco ciemne i 
pomieszane, jak się tego łatwo domyśleć 
można. Nie będziemy tu wytykać pojedyn- 
czych mylnych doniesień, które jak się spo- 
dziewać należy, same się z czasem sprostu- 
ją, zapisujemy tylko uwagi, jakiemi pier- 
wsze doniesienie o tych wypadkach na- 
tchnęło Debaty: 


Nie mogło być tyle mowy o narodowości w Eu- 
ropie od roku, kraje polskie pod berłem rosyj: 
skiem będące nie mogły słyszeć dopominania się 
tak ciągłego o prawa Rumunów, Kroatów, Serbów, 
Bułgarów i Słowian bez ządziwienia, że o nich 
zupełnie zapominają, bez usiłowania, aby przypo- 
mnieć światu, że pomiędzy wszystkiemi temi na- 
rodami, 0 których tyle jest hałasu, naród o któ- 
rym wcale niema mowy, jest właśnie ten, który 
jest najnieszczęśliwszym, a który na to najmnićj 
zasłużył. Oto prawdziwa przyczyna niespokojności, 
jaką w Polsce widzimy i jąką wypadki warszaw- 
skie Europie objawiły. 'Nie skończyło się wszyst: 
ko z d. 1 marca, skoro depesza donosi nam, że 
100,000 ludzi towarzyszyło zwłokom ofiar pole- 
głych. Ale Polacy chcą jąk się zdaje utrzymać 
się na gruncie prawnym. Mają oni konstytucyą 
jaką im nadały traktaty 1815 r. zagwarantowaną 
przez całą Europę, a którą od r. 1831 zniesiono 
czy zawieszono. Podpisują oni petycyą, w którój 
się domagają przywrócenią konstytucyi. Zdenun- 
cyowano nas niedawno jako nieprzyjaciół wszy- 
stkich narodów dla tego iż oświadczyliśmy się ja- 
ko nie bardzo dobrze rozumiejący owój zasady 
metafizycznój narodowości dziś w modzie będącćj. 
Polska na szczęście ma prawa niezawisłe od ża- 
dnych zamglonych abstrakcyj, wbrew prawu pu- 
blicznemu ją zniszezono, dość jéj odwołać się do 
traktatów, aby odzyskać część swćj dawnćj nie- 
podległości. Jeżeli się domagać będzie z energią 
a roztropnie tego, co jéj w r. 1815 zapewniono, 
któż jéj będzie mógł cokolwiek zarzucić ? 


Niewiemy zkąd Debaty powzięły wiado- 
mość o petycyi, o któréj mowa powyżćj 


O ile nam wiadomo, a mamy pewność że 


jesteśmy dobrze zainformowanemi, nie pod- 
pisywano w Warszawie nic próez jednego 
adresu. Adres więc jak dotąd jest podstawą 
żądań narodowych. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


——— 


Z Sanockiego 26 lutego. 

(r.) Kreślę wam pośpiesznie nowinki z naszego 
ustronia. Ruck wielki między szlachtą i ludem za- 
dowalniający, łączą się wszyscy, nawet przez zby- 
teczną gorliwość czasem krzyżują się w środkach, 
lecz jnż teraz upadają usterki, hasłem ogólnem 
uporządkowanie dążeń i jedność celu. Obawy o wy- 
bory są zdaje się płonne, dobrze wypadną, lecz 
trzeba zalecać tym, którzy zechcą na nie wpływać 
rozsądne postępowanie. Wybory między większymi 
posiadaczami pójdą z łatwością, wiedzą sąsiedzi 
jak kto siedzi, trudniej będzie między mniejszymi 

osiadaczami; strzedz się trzebą narzucać kandy- 
Pata, włościanin tego nie lubi, posądza zaraz za- 
biegi o prywatę i mało gdzieby się to udać mogło, 
trzeba czekać aż będą wyborcy, natenczas zapytać 
ich, kogo mają na myśli? obrąchować wota, wy- 
tłumaczyć im jasno, iż jeżeli Się włościanie między 
sobą na jednego niezgodzą, dostanie się inny, nie- 
dogodny wszystkim, przez rozrzucenie głosów. 
Tę czynność polecić wyborcom włościanom, bo 
choćby się i udało narzucić im kogo, nienadgro- 
dziłoby to złego wrażenia, 2 któremby wyborcy do 
domu wrócili, : 

„Ot! zrobili zaowu Panowie co chcieli, a nie to, 
co my sobie życzyli, powiedzieliby oni, podamy te- 


dumy (eo tém lepiej że naturalnićj) zaraz mówię 
potóm, odzywa się poprawiony w tój złój namiętno- 
ści a urządzony w sercu pan chrześciański : 


Mnie, co ich tylko, jak pasterz swą trzodę, 

Przez miłość dla nich, ku swobodzie wiodę, 

By bratnie z Polską spoiwszy prawice, 

Stali pierś z piersią— jak owe dwu-lice 

Bóstwo pokoju — za tarcz chrześciaństwu, 

Przeciw niewoli i przeciw pogaństwu. 

Barbara. 

O! nie o Wilno jam drżała;— lecz Kraków!... 
z munt August, 

Nie, nie, Barbaro! ty 2e znasz Polaków. 

O niechby iście powiedzieć w tym razie: 

Nie tak lew straszny, Jak się zda w obrazie. 

Gniew ich zaprawdę — t0 lew; lecz zawziętość 

Rozbraja lada wzruszenie lub świętość. 

Rad ich burzliwość — t0 fala hucząca; 

Lecz ją uśmierza lada Promień słońca. 

Umysł — to istny firmament ich ziemi, 

Lada wiatr — mgli się chmurami się ciemi, 

Szumi, grzmi, błyska © ! nagle się zmienia. 

Czekasz piorunów — m482 łzy rozrzewnienia. 

Duch wzdęty pychą, przę% miłość się zniża 

U stopni tronu, lub przed znakiem krzyża, 

Tak, że dłoń króla, by karcić wzniesiona, 

Musi ich tylko przytalić do łona. 


Kochałże kiedy tak jaki król swój naród? Wie- 
rmy o tém, że rzeczywiście tak kochał Zygmunt 
August; ale iż kochał, t0 la tego, że miał pod- 
niesione przez wiarę serce. dama jego przyrodzo- 
na dobroć tegoby jeszcze nie sprawiła. Nie traćmy 


z uwagi, że tu król więcćj miłuje hardych Pola- 


ków, niż swoich rodzonych a karniejszych Litwi- 


nów, co jużciź się nie dzieje, jako i dziać się nie 


może, bez nadprzyrodzonćj pomocy. prawdy i mi- 


go tu, a tego tam“, układanie przeto naprzód byłoby 
całkiem bez celu, a nawet szkodliwe. Kto chce być 
wybranym niech się sam starao większość, niezłym 
pomagajmy, byle tylko niedopuścić wyboru złego, 
choćby i najlepszy upadł. Gdy pewien obywatel za 
lecał porządnemu gospodarzowi, by poszedł do są- 
siednich gmin zbierać podpisy do wiadomego adre- 
gu, „niepójdę* odrzekł, „bo mi niewierzą, gdy sami 

o mnie przyjdą o poradę, natenczas będę miał 
R niob wiarę“ i tak się też stało, przyszli i pod- 

isali. 

Mało kto z obywateli większych zna z gruntu 
naszego włościanina, tylko ten, co z nim jak to 
mówią, zjadł beczkę soli. W ostatnich szczególnie 
latach zniechęceni, maiej siedząc w domu, prze- 
jęliśmy się teoryami, i utopiami zagranicznemi, 
które gdzieindzićj, to jest tam, gdzie się wylęgły, 
chwalebne, u nas przecież jako obce, niestósowne. 
Trzeba się nam oglądać na doświadczenie, badać 
dawne zwyczaje krajowe i okoliczności, by nas 
włościanin zrozumiał. Paulatim summa petuntur. 

W mniéj ostrym klimacie zasadzają zwykle drze- 
wo oliwne, jako symbol wolności; niech go u nas 
zasadzą, jeżeli nie uschnie, to skoślawieje; u nas 
topola nadwiślańska w tój myśli posadzona, bujać 
będzie roskosznie, bo ją soki z własnój wydały 
ziemi i utrzymywać mogą. 


Czytaliśmy, że w Tarnopolskim i Złoczowskim 
odbyły się narady przygotowawcze wyborów bez 
wszelkiej przeszkody; u nas w Lisku zjechało się 
19 lutego więcój jak zwykle obywateli, każden 
uszczęśliwiony wolnością myśli i mowy pędzi na 
targ, by kogo zobaczyć i pogawędzić. Zeszli się 
więc do jednego z obywateli, dla porozumienia się 
względem wyborów. Zgłosiło się także kilku mie- 
szczan i włościan i miało ich więcćj przyjść, jak 
mówią, by się przysłuchać co i jak mówią, by się 
przysłuchać co i jak panowie radzą, lecz odstra- 
szyła ich wieść o sztafecie, by wzbronić pogadanki. 
Poszło więc kilku obywateli do pana Naczelnika, 
któren ich wprawdzie uprzejmie przyjął lecz wieść 
potwierdził. Rozjechali się więc wszyscy, jednako- 
woż zakaz ten zrobił złe wrażenie między ludem, 
chociaż zachowanie się wszystkich było bardzo 
poważne, a nawet pare tylko było rogatywek, do- 
wód, jaka jest chęć unikania choćby najmniejszego 
zajścia. Ten ogólny spokój zawdzięczamy deputa- 
cyi, z dnia 4go stycznia b. m. której słowa: le- 
galność, poważanie dla rządu, cierpliwość i wiara 
w świętość dotrzymania przyrzeczeń Jego c. k. 
Apostolskiej Mości kraj zrozumiał i z wdzięcznością 
przyjął. Lecz jakiż cel tych sprzecznych, to jawnie, 
to cichaczem dawanych rozporządzeń rządowych ? 
które lud niepokoją i niszczą zaufanie do słów 
cesarskich? Czyż jawność pogadanek rządowi szko- 
dzić może? Gdyby wolność mowy była już przed- 
kilkunastą laty, czyż byłoby- przyszło do tych 
nieszczęść? Wszakże to teraz już nie tajno, że 
wrogi kraju i rządu dla własnój korzyści i urojo- 
nych widoków używali mienia Ojczyzny, Monarchy, 
komunizmu jak i gdzie im potrzeba było, by kraj 
zawichrzyć. Ileż to osób spokojnych, oddanych 
całkiem domowi panującemu padło ofiarą? Przy 
wolności mowy coś podobnego staćby się nie mo- 
gło. Dawnićj każdy z zastanowieniem milezał, bo 
milczeć musiał, a przecież nieominęło go nieszczę- 
ście. Teraz, gdyby kto z złą myślą wystąpił, wie- 
działby rząd o tem, a nawet obywatele sami mię. 
dzy sobą burzliwego poskromiliby moweę. Czyż 
dało się dotychczas słyszeć choć jedno słowo w ca- 
łym kraju, przechodzące granicę dyplomu z d. 20 
października 1860? 

Dnia wczorajszego zaproszeni Członkowie Tow. 
gospodarczego lwowskiego zjechali się do D. dla 
obrania seniora i delegatów. Wybór seniora padł 
na najdawnićj i najbardzićj adynniego p. F. P. 
Dzięki staraniom Towarzystwa będziemy mięli choć 
jeden legalny organ na prowineyi, któren nas od 
nadużyć i klęsk bronić, a przynajmnićj o nich 
ostrzegać będzie mógł. Na podobnych zjazdach 
wychodzą na jaw zdolności, nauka i wszelkie 
przymioty i wady głowy, serca i charakteru, ka- 
żden daje się poznać czem jest istotnie, a nawet 


łości, jaka jedynie z Ewangelii zaczerpniętą być 
mogła. Toż sama nawet Barbara nie bez pewnego 
zdumienia i zachwytu w te się odzywa słowa: 


O! mój Auguście! o! błogosławiony 
I król i naród! gdzie dziedzie korony 
Z takiem ją sercem na swe skronie bierze! 


A jaki przytem cudny i jak na wieki odmalo- 
wany masz narodowy charakter! aedo się 
dalej w toż samo znamie chrześciańskie w chara- 
kterze Augusta. 


Zygmunt August. 


Dwóch ziem, dwóch ludów braterskie przymierze 
Spoić, by w obu jedno serce tchnęło, 
W obu król Miłość, a lud zwał się Wiara: 
To cel mój! skończę, co zaczął Jagiełło, 
Jego Jadwiga, mnie wesprze Barbara. 


I jeszcze niżej: 


Slubuję i przysięgam: że wam w niczem 
Krzywd nie uczynię; w niczem nie nastanę 
Na prawa wasze, a swobody dane 
Utrzymam wiernie— i da Bóg pomnożę. 
Tak mi dopomóż Wszechraogący Boże! 


O! to nieurzędowa, ale z serca przysięga. Z ser- 
ca udoskonalonego i poświęconego e; zakon 
Zbawiciela, który jak w kościele tak i w spółe- 
czeństwach ludzkich chciał takie, nie Inne namie- 
stnietwo. Jest zaś w tem odmalowanie nie tylko 
obecnej chwili, lecz też i przyszłej u nas króle- 
wskiej władzy. Ona wprawdzie nigdy nie ponie- 
chałą zmierzać do wybicia się z pod prawa, któ- 
re tak było drogie narodowi; lecz i tego niezaba- 
czajmy, że te usiłowania, chociaż stałe, nie były 
Jednak tak po pogańsku zuchwałe, jak gdzie in- 


nie jeden sam pierwszy raz ujrzy 8ię w prawdziwem 
świetle i oceni, mimo pobłażania obecnych. 
Obrady rolnicze szły według form przepisanych; 
przy innych zebraniach, żądania ścisłych form par- 
lamentarnych z ktoremi nie jeden teoretyk wystę- 
puje są czasami przeszkodą w os'ągnieniu celu, 
robią nawet nieład. Sanoczanin ocenia dobre chęci, 
ocenia cel, a gdy są osoby przeprowadzające prawe, 
wiarogodne zaufanie zastępuje wszelkie formy, co 
w teraźniejszem naszem położeniu bardzo było 
pożądanem, bo gdy kto do form się odwoływał, 
przeszkadzał celowi i zwykle upadał z wnioskiem. 
Gdy już raz sejm się zbierze, natenczas formy 
muszą być ściśle zachowane i strzeżone, lecz i 
wtenczas niechaj nie przechodzą do rozmiarów 
biurokratycznych, które, jak doświadczamy, samo 
prawo niweczą i dwustronność mu nadają. 
Oczekujemy co dzień prawa wyborczego, będzie- 
my mogli wypocząć, damy panom posłom na sejm 
krzyżyk na drogę, rzucimy pióro i papier do ko- 
minka, atrament za okno, bo skowronek woła na 
pole! do pługa, do zwykłćj pracy! wieśniak niech 
pracuje i modli się, sejm niechaj radzi, a Bóg 
wspólnej podzielonćj pracy pobłogosławi ! 


Z ziemi lwowskiej 28 lutego. 

(x. x.) Jestem ożywiony nadzieją, że Bóg w swo- 
ich wyrokach niedocieczony, który dopuścił na 
naród naśz cierpienia, obecnie kiedy ten naród 
tak długo nękany budzi się by żyć Życiem naro- 
dowem, że ten sam mówię Bóg swą Opatrznością 
powoła mężów, którzy na drodze zbawienia naro- 
dowi dzielnie przewodniczyć będą. W tym tygo- 
dnia odwiedziłem jednego z księży sąsiadów 
w dniu jego imienin, gdzie spodziewałem się za- 
stać i innych księży z sąsiedztwa i stało się tak. 
Wszczęła się rozmowa o rzeczach poważnych: o 
stosunku włościan do szlachty jakim jest, a ja- 
kim być powinien, dalej o wyborach, potem o de- 
putowanych i jakiemi być powinni, aby mogli 
godnie reprezentować tych którzy ich wybrali. 
W toku mowy „o PO at zaa mię 

. gospodarz, kogo 5yr najgodniej- 
ke ao a? Urzędnika odrzekłem = chciał. 
bym, bo będzie na sejmie wotować i mówić 
jak Cicero pro domo sua, — chłopa nie z tej 
prostej przyczyny, że nie nie wie i nierozumie 

„ księdza także niekoniecznie wybierać ra- 
dziłbym, ponieważ jest pod wpływem władzy, 
a chociażby i miał sąd o sprawach należyty, 
nie miałby "może odwagi objawić go, zresztą 
ksiądz nie miał środków ani sposobności u- 
kształcenia się w tym stopniu, aby mógł mówić 
z trybuny. — Więc wypadałoby wybrać którego 
ze szlachty, rzekli księża sąsiedzi. Lecz to bieda 
mówili, że panowie szlachta w znacznej części nie 
chcieli zjednać sobie zaufania włościan i ich księ - 
ży. I tak jedni za granicą trawili bezużytecznie 
czas, siły i majątek, — inni znowu siedząc w do- 
mu sobą zajęci nami gardzili, unikali nas ; na sej- 
mie zaś nie praw narodu, lecz siebie i przywile- 
jów pilnować będą. Prawda, odpowiedziałem że 
są niektórzy między szlachtą, którzy zasługują na 
te wyrzuty; lecz mówiąc bezstronnie, i my kocha- 
ni księża bracia po większej części dawaliśmy 
powód do tej nieufności do nas i wstrętu szlach- 
ty, i unikania nas. Pomnijmy na rok 1848, jakąż 
wtedy odegraliśmy rolę?, a dzisiaj kiedy znowu 
zabłysła nadzieja lepszej przyszłości, nie dziejeż 
się tu i owdzie tak samo? — Maszli taki sposób 
postępowania zjednać nam ufność i poważanie ? 
(Tu mi zupełną słuszność przyznali.) Postępujmyż 
tak, jak kapłanom przystoi, mówiłem dalej, a wte- 
dy naród i szlachta narodowa z otwartemi nas 
przyjmą rękami i zjednamy sobie powszechny 
szacunek. Starajmy się usilnie wpływać pa wy- 
borców włościańskich aby wybrali światłego, wy- 
mownego a oraz niezawisłego męża, a tak zasłu- 
żymy się prawdziwie włościanom a naszym para- 
fianom i sprawie publicznej. I wróciłem znowu do 
e której zarzuty czyniono: Jak reared 
szlachtą są,tacy, których postępowanie jest m 
add tak moe kę tacy, którzy tak pod- 


dziej, i wolno zaiste wieszczowi, opierającemu się 
na prawdopodobieństwie psychicznem, widzieć wtem 
dobroczynny skutek chrześciańskiej pobożności na- 
szych władzców, ukracającej ich dumę podnoszą- 
cą się przeciw szczęściu narodu a woli boskiej. 
Czyżby też inaczej mogło się im tak stale niepo- 
wodzić w zamiarze? O mich to wszystkich rzeczy- 
wiście rzecby można, co Bona mówi o Zygmuncie 
Auguście. (Akt I scena I) 


Zrazu się zatwardzi 


A toż co mówią Maciejowski i Tarnowski ? 
(Akt I scena IV) Nie jestże to mowa prawych sług 
Majestatu, lecz obok tego wielkich a enotliwych 
obywateli, jakich dać najpewniej może religia chrze- 
ściańska, urządzając w jednym dumę, której nic 
innego pod słońcem i żadna filozofia urządzićby 
nie mogła; wylewając przez usta drugiego proro- 
czy a wierny obraz przeznaczeń polskiego; wolne- 
go duchem, wolnego prawem, ale z dniem każdym 
uchrześcianiającego się narodu. 


I my — my dotąd jedni w chrześciaństwie 
Mający wóiość orandi 1 W państwie 
Swem powołani, jakby 23 wzór światu 
Zgodzić swobodę ze qm ajestatu, 
Spoić miłością tylko a oraterstwem, 
Rycerstwo z sobą i kmieci z rycerstwem, 
By jak w cudownym owym Piasta ulu 
Naród jak DY, przy matce swej, królu, 
vk sporem, jak miody i woski, 

ość ku bliźnim, światło ku czci Boskiej, 
Których Bóg cudem jak Piastu przymnoży: 
g zamiast uczcić ten dar łaski Bożej, 

y, 7amiast ziścić ten cel Bożej woli, 
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CZAS z Piątku 8 Marca 1861. 


Z 0 AZ f 1 á 
czas pobytu swego za granicą starali się wzbo-|jących tłumy. W takiem będąc niebezpieczeń- 


gacić umysł wyższą nauką i wiadomościami, aby 
w, ojczyznie tem więcej mogli stać się użyteczne- 
mi, jako też bawiąc w domu, nie tracili czasu 
przy zielonym „Stoliku, ną bankietach, ale pracą 
umysłową zajęci nie jednem dziełem pożytecznem 
przysłużyli się literaturze ojczystej. A dbając o 
dobrą administracyę dóbr swoich nie tylko nie 
uszczuplili ale owszem pomnożyli swoje mienie, 
z którego Część znaczną łożą na cele dobroczyn- 
ne. Takich to mężów wybierać należy do sejmu. 


Wiedeń 6 marca. 

CO Na żałobny odgłos wypadków krwawych 
w Warszawie, których narodowe i polityczne zna- 
czenie tak dobrze skreśliliście w numerze z d. 5 
t. m. odpowiadają z poszanowaniem i wzruszeniem 
wszystkie prawie tutejsze dzienniki. Wszyscy tu 
czują, że lud polski żyje i że mu się sprawiedli- 
wość należy: i wszyscy to mniej lub więcej 0- 
twarcie przyznają. Jedni tylko, jak Ost- Deutsche 
Post żałują, że Polacy zawierzają znowu Francyi; 
drudzy, że podnoszą do Boga i do ludzi, swe 0- 
kute ręce jeszcze zawcześnie. Na żale i rady 
podobne nie mą odpowiedzi. Sprawiedliwość jest 
jedna i ta sama wszędzie i dla wszystkich. Kto 
ją narodowi polskiemu wymierzy, ten zaspokoi 
sumienie Europy. lm prędzej to nastąpi, tem dla 
samejże Europy będzie lepiej. Kwestya narodowości 
polskiej była i jest przedewszystkiem europejską. Dla 
Polaków pozostaje przypominać uroczyście i spo- 
kojnie, że są narodem i że wierzą w świętość swej 
sprawy i w sumienie Europy. Cesarz Napoleon 
przed wojną włoską ogłosił prawo i sprawiedli- 
wość za podstawę swej polityki. Anglia i Rosya 
przyłączyły się do tej zasady. Naród polski ma 
za sobą tę gamą gwarancyę, gdyż ma prawo! 
sprawiedliwość za sobą. 

Postępowanie obywateli Warszawy znajdzie 7a- 

słażoną pochwałę w całej Europie. Cesarz Ale- 
ksander ÍI zacznie nową i wielką epokę swojego 
panowania, jeśli tę chwilę dobrze zrozumie, i gło- 
sowi, który się do niego odezwał, z serca odpo- 
wie. 
. Dyplomacya tutejsza wypadkami Warszawy zda- 
je się być więcej zajętą, jak wszystkiemi kwe- 
styami, o których dotąd myślała. Wszyscy Czują, 
że między niemi kwestya polska już oddawna by- 
ła najgłówniejszą. R i 

Mówiłem wam przed. dwoma miesiącami, że 
w sferach mogących wiedzieć co myślą w Peters- 
burgu, była mowa o przywróceniu konstytucji Z T. 
1832 i o wysłaniu na wice-króla do Warszawy, 
jednego z braci cesarskich. UA 

Tutaj na Galicyę zaczyna się coraz więcej zwra- 
cać uwaga. Korzystajcie z tego usposobienia. 

Z Węgrami rząd prowadzi dalej układy. Bar. 
Vay ma nadzieję, że otrzyma to, czego dotąd 0- 
trzymać nie mógł. Wybory do sejmu idą jak sły: 
chać dobrze, Bar. Zay przypomina dziś w Wan- 
dererze, iż Węgry sankcyi pragmatycznej trzymać 
p z o: muszą. 

utejsze wybo i ; A je- 
kszość jest NA c= ri: już skończone. Wię 

Narady Ministrów trwają ciągle. 


Warszawa 3 marca. 

X Wypadki środowe wstrząsnęły umysłami 
wszystkich, wywołały powszechny objaw uczuć i 
potrzeb narodowych. Cała Warszawa, cały kraj 
reprezentowany przez licznie zgromadzonych 
wraz przybywających obywateli, gotów był na 
wszystko, odważny a bezbronny, silny jednością, 
poważny świętością sprawy, odniósł w tym dniu 
zwycięztwo prawdziwie cywilizacyjne. Żołnierz i 
Rząd patrząc na spokój mieszkańców i gotowość 
ofiary uczuły się bezsilnemi i ustąpić musiały. Kto 
widział Warszawę w tym dniu, ten niewątpliwie 
przyznać musi, że naród nasz zdoloym jest do 
życia politycznego, że w trudnych i stanowczych 
razach umie sobie radzić. Wszyscy myślemy jak 
jeden mąż, a nie wchodząc na drogę rewolucyjną, 
trwamy w walce mającej charakter zupełnie du- 
chowy. Siła w obee ducha uczuła się bezsilną i 
niedostateczną. Cieszymy się i dziękujemy Bogu, 
że idąc w ślady ojców naszych, którzy zasławiali 
piersią swoją cywilizacyę europejską od barba- 
rzyńców, potrafiliśmy się w obec przemocy zacho: 
wać jak prawdziwie chrześciański naród a polity- 
pm wyrobiony. Mogą do nas strzelać, mogą nas 
p = zg ta w stanie pokłócić nas z sobą 
dziwie polskiej, rogi jaką idziemy, z drogi praw 

_todaję wam kilka szczegółów z środowych w 

padków, których lesara opis, już tym dą 
słałem. Zachowanie się konsnla angielskiego go- 
dne było narodu jaki przedstawiał. Urzędnik 
z konsulatu wiózł do zamku depesze do bióra te- 
legraficznego i napadnięty został przez kozaków 
szarżujących na lud, batami i pałaszami rozpędza- 


Wbrew samych siebie, i ludu, i króli, 
Istny Izrael przed karą niewoli, 
imie wolności — hołdujem swawoli, 
I z bram kościoła pędzim owczym tłumem 
Klękać przed cielcem, przed niemeów rozumem. 


Tak samo niżej. Pełna miłości a próżna gory- 
czy prawda, obok glębokiego pojęcia przez poetę 
powołania naszej uchrześcianiającej się Rzeczypo- 
spolitej, które też byłoby spełnione w całej swojej 
rozciągłości, gdyby życia nie zabrakło. 

Wszystko, powtarzamy, jest tu prawdziwe, wszy - 
stko piękne, wszystko też czysto chrześciańskie, 
ke „jw dziejach, bez pomocy współczesnego tej 
pu „wyzwolenia w protestantyzmie późniejszej 

lozofii XVIIIgo wieku. Prawowierni praojce nasi 
niepotrzebowali ani jednego ani drugiej. Jakoż c- 
statnia wielowładaie panowała potem w um słach 
Europy, a długo, nadto długo wcale inne były ma- 
ksymy rządzących ucywilowańszym, niż nasz, świa: 
tem ministrów. Długo nawet i przed. zjawieniem 
się tej filozofii: bo też Jakkolwiekby temu zaprze- 
czano, różnicą nyA Dasakannd, z przekonania- 
mi obcych, chociaż J mpk © męściańskich naro- 
dów, nie czemu innem p y głównie przypisaną 
jak natchnionemu Ai £ y Posłanniectwu i nic- 
bieskiemu w niem Wó czy lg 
I tu jest miejsce zrobi pierw. zarzut stron 
nej krytyce. o utworach Odyńca. kre, aby. 
śmy się mylili, że ta chrześciańs a idea, j ta 
wiara w natchnione narodowi powołanie przez Bo- 
83, a nie przez filozofów, najwięcej podobno Jej 
się niepodoba. by inaczej mogło przeszkadzać 
oddaniu zasłużonej sprawiedliwości celującemu dra- 
matycznemu talentowi? PowiedzielibyŚmy» że oba 
wa, abyśmy idąc szlakiem obskuraptów nie popa" 
dli w fanatyzm i jego obłudę; ale religijność poe- 
zyi Odyńca jest tak dalece czysto polską, 
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stwie rozwinął banderę angielską, która przez 
kozaków nie została uszanowaną. Bóg wie coby 
się stało z tym szlachetnym urzędnikiem konsu- 
latu, gdyby lud nie był go zasłonił. $ 

Trupa młodego Michała Arcichiewicza przyniósł 
lud do konsula francuskiego, lecz konsul nie przy- 
jął do siebie tej ofiary, tłómacząc się szczupłością 
mieszkania. Obojętność i zachowanie się konsula 
w tych wypadkach wywołało krytyki i niezado- 
wolenie Francuzów tutaj zamieszkałych. Gdy za- 
ezęto napadač na kościół, rąbać krzyż i bić księ- 
ży, a potem gdy zaczęto strzelać do ludu, podo- 
ficer stojący w szeregu wystąpił na trotoar, od- 
rzucił od siebie broń i znaki wojskowe. Rzucili 
się żołnierze za nim, ale lud go otoczył i ukrył. 
Przekonany jestem, iż wielu oficerów podobnie 
czuje, ale uczucie to nie zmyje plamy, dopóki o- 
ficerowie gremialnie nie zaprotestują przeciwko 
nadużyciom wyższej władzy, i wysyłaniu ich na 
plac nieszlachetnej dla nich walki. Dodać jeszcze 
muszę fakt, którego sobie nikt dotąd wytłomaczyć 
nie może, tj. że gdy piechota nadciągnęła przed 
dom Maleza, zanim strzeliła , zwróciła się od masy 
ludu w szyję ulicy, gdzie nie było więcej jak pa- 
ręset ludzi, członków Towarzystwa rolniczego wra- 
cających z posiedzeń. 

Po strzałach obywatele wysłali liczną deputa- 
cyą do ks. Gorczakowa, ale szpieg który wcisnął 
się między nich zawiadomił żandarma, ten pobiegł 
do zamku i obywateli udających się ku zamkowi 
wstrzymało wojsko. Przed wieczorem prezes An- 
drzej Zamoyski i wice-prezes Aleksander Ostro- 
wski byli przyjęci przez ks. Gorczakowa, który 
w konferencyi z nimi nie przystawał na żadne 
ustępstwo. 

Wieczorem tegoż dnia obywatele miasta zgro- 
madzeni w gmachu Resursy, wybrali komitet bez- 
pieczeństwa. Dziesięciu z tych delegowanych u- 
dało się do zamku, tam byli przyjęci przez ks. 
Gorczakowa i zażądali oddalenia oberpoliemajstra 
Trepowa i usunięcia z ulic i z placow wojska i 
policyi. .Deputacya z godnością wywiązała się 
z obowiązku na nią włożonego, nieprzyniosła je- 
dnak od ks. Gorczakowa stanowczych odpowie- 
dzi; w pół godziny dopiero potóm przywiózł adju- 
tant ks. Gorczakowa odpowiedź, usuwającą Tre- 
powa, odwołującą wojska i policyą i oddającą 
bezpieczeństwo miasta pod straż komitetu i oby- 
wateli. 

„Późno w noe udali się jeszeze do zamku hra- 
bia Andrzej Zamoyski, Ludwik Górski i hrabia 
Henryk Potocki, którzy właściwem przedstawie- 
niem stanu rzeczy i wzięciem odpowiedzialności 
za utrzymanie porządku w mieście, położyli ko- 
niec tym nader bolesnym konferencyom. W no 
cy już niewidzieliśmy na ulicach policyi i wojska, 
zastąpiła je młodzież ucząca się i obywatele miej- 
scy, którzy dzień i noc chodząc i patrolując, już 
czwarty dzień utrzymują wzorowy porządek w mie- 
ście, które przedstawiano jako gniazdo wichrzy- 
cieli i buntu. Policya i wojsko porządku utrzymać 
nie mogły, a utrzymują go studenci; lud słucha 
ich i okazuje wielką ,/karność. Są tymczasem ta- 
cy co prowokują lud i rozdają broń, chcąc wy- 
wołać zaczepkę z naszej strony i starcie krwawe, 
za które całą odpowiedzialność chcieliby na nas 
zrzucić, a w następstwie tego niewolę i prześla- 
dowanie wywołać. 

Naczelnik policyi jest Włoch w służbie rosyj- 
skiej jenerał Paulucci. Tegoż dnia to jest 28go lu. 
tego tłumy ludu zalegały ulice. Obywatele ziem 
scy i miejscy radzili nad adresem do Cesarza wy- 
rażającym potrzeby narodu. Adres ten zapewne 
jaż wam znany, czytany był na ulicach, a pokrył 
się kilkunastu tysiącami nazwisk. Liczba ich co 


raz zwiększa się i oczekiwać należy, iż dojdzie 


do kroci tysięcy. Książę Gorczakow przyjął adres 
i odesłał go do Petersburga. Lud zostawiony sam 
sobie, spokojnie radzi o swoich potrzebach. Wszy 
sey czują konieczność reform i samorządu, a sko- 
ro systemat rządu zmieniony zostanie, nie ma o- 
bawy wstrząśnień i ważnych wypadków. Staroza- 
konni i urzędnicy przyłączyli się także do ruchu 
narodowego, wielu już zwyższych urzędników po- 
dało się do i tec protestując takim sposobem 
przeciwko nadużyciom i istniejącemu stanowi rze- 
czy, a należy się spodziewać, że wszyscy wyżsi 
urzędnicy zrobią tož samo, gdyby zaś dawniejszy 
stan rzeczy miał powrócić, pójdą i niżsi za tym 
przykładem. Dnia 2go marca odbył się pogrzeb o- 
fiar poległych dnia 27go lutego to jest Marcelego 
Karczewskiego obywatela z Sieradzkiego, Zdzisła- 
wa Rutkowskiego obywatela z Rawskiego, Karola 
Brendla robotnika z fabryki żelaznej, Adamkiewi- 
cza wyrobnika, Michała Arcichiewicza studenta VI 
klasy — ciała innych zabitych sprzątniętemi zosta 
gop policyą, między któremi jest ciało Francuza 
itte. 


Cała Warszawa w żałobie, |kobiety i mężczyzni 


odwzorywującą wiarę ojców, a tak w niczem nie 
skalaną bigoteryą i fanatyzmem, że ją w żaden 
prawy sposób o nie podobnego oskarżać nie można. 

Może obawa, aby zwracająca na siebie uwagę 
i pochwały obcych literatura, nie straciła rodzą- 
cego się tam współczucia i powziętych nadziei, 
jako i my myśląc dziś i pisząc samodzielniej, mo- 
żemy być potrzebni sprawie powszechnej cywili- 
zacyi? Może w końcu tchórzostwo, mające swo- 
je źródło w próżności, żeby nie uchodzić u tych 
obcych (wyrażam się jak można najgrzeczniej) za 
naród nieoświecony? Ani jedno, ani drugie. Co ds 
ostatniego, to może było u nas prawdą w epoce 
walki klasyków z romantykami, w której rzeczy- 
wiście wcześnie przez filozofów stropiony religijny 
duch nowej poezyi, uważany był za przesłańca 
powracającego barbarzyństwo. To w istocie mogło 
być natenczas wolną, chociaż tającą się pod 8po- 
rem niby czysto-literackim, przyczyną zasłaniania 
oczu przed prawdą i uciekania przed czarami na- 
tebnionej pieśni. Ależ dzisiaj tak nie jest. Religij- 
ność naszej poczyi nikogo nie zgorszy; Zachód 
bowiem nie ten to już co był niedawno. Poznał 
on, że z samym racyonalizmem dobrze mu było 
dopokąd burzył, lecz że źle i żle bardzo być za- 
czyna, kiedy mu budować przychodzi. Co zaś do 
pierwszego, to jest co do obawy zatracenia tam 
wiary w pożyteczność naszej pracy dla powsze- 
chnego postępu, o! totóm bardziej nie: bo okrom 
tego, że zachodnicy więcej dziś materyalnóm 


niż duchowem życiem żyjący, dość radzi nadsłu: |» 


chują, choćby tylko przez ciekawość, wieści i 
wiedzy ze świata ducha im przybywającej; jest 
jeszcze i to, że dla tych i owych powodów, mil- 
sza im u nas niż protestancka, milszą niż filozo- 
ficzna, stara wiara naszych przodków. Może dla 
tego, że lepiej konserwuje. (A przecież w żaden 

nie możemy natrafić na inny, nad dopiero 


czarno poubierani noszą żałobne kokardy, domy 
tych ulic przez które orszak przechodził kirem o- 
kryte. Wystąpiły na pogrzeb sieroty, bractwa, ce- 
chy, studenci, druciarze, duchowieństwo katolickie, 
ewangielickie, kalwińskie i starozakonne, i prze- 
szło sto tysięcy ludu. Na czarnych trumnach nie- 
sionych przez lud spoczywały wieńce cierniowe i 
palmy. Takiego pogrzebu nikt nie pamięta. Cześć 
oddawana, była wspaniałym objawem myśli i uspo- 
sobienia narodu. Nie było jednego policyanta w ‘ym 
statysięcznym orszaku i pokazało się, że bez nich 
obejść się możemy. Nie było ścisku i nieporządku, 
orszak wolnym krokiem postępował na cmentarz 
Powązkowski i takimże krokiem wracał do miasta. 
Sklepy w całóm mieście pozamykano. Teatra od 
kilku dni zamknięte. Czekamy na odpowiedź od 
Cesarza, a chociaż dotąd nie mogliśmy wyrobić u- 
wolnienia więźniów, i pozwolenia na utworzenie 
gwardyi miejskićj, spodziewamy się że słuszne żą- 
dania naszę zostaną uwzględnione i potrzeby za- 
spokojone. Ściąganie wojsk do Warszawy, zażądanie 
przysłania do Królestwą 40,000 żołnierzy zdają się 
zapowiadać powrót do dawnego systemu, którego 
już dzisiaj przy jednomyślności całego kraju, przy 
powszechnóm dążenin do życia samoistnego, oba- 
wiać się nam nie należy. Rząd zrozumie położenie 
rzeczy wyrzecze się dawnego systemu, a przejdzie 
na drogę liberalną — na drogę reformy w duchu 
narodowym. Środki, jakie przedstawia mu ta dro- 
ga mogą go zabezpieczyć i uczynić spokojnym. 
Drażnienie zaś i odmówienie zadosyćuczynienia 
naszym słusznym żądaniom, może w obec nieza- 
dowolnienia agitującego się w Rosyi postawić rząd 
w krytycznóm położeniu. 


Warszawa 5 marca. 

W wczorajszym dniu miasto było spokojne i 
zostawało pod zarządem komitetu bezpieczeństwa 
publicznego nazwanego delegacyą miejską, która 
powstała z wyboru obywateli. Delegacya przy u- 
sunięciu się policyi utrzymywała porządek i bez- 
pieczeństwo w mieście; z jednej strony starała się 
wstrzymać lud od wybuchu, który łatwo mógł 
przy oburzeniu powszechnem zamienić się na krwa- 
wy odwet, z drugiej strony miała zwrócone oko 
na policyą i wstrzymywała ją od prowokowania ludu 
i ograniczała jej nadużycia. 

Położenie Delegacyj bardzo jest trudnem, egzy- 
stencya jej niepewna, bo rząd może ją znieść 
kiedy mu się spodoba i stara się podciągnąć jej 
działania pod swoją kontrolę, z drugiej strony 
potrzeba jej egzystencyj dla bezpieczeństwa miasta 
jest konieczną. Publiczność wymaga od delegacyi 
kierowania opinią i prac dla sprawy narodowej, 
rząd powstrzymywania i ograniczania agitacyi. To 
pewne, że mielibyśmy nowe krwawe wypadki 
gdyby nie Delegacyą , która do odpowiedzi mają- 
cej nadejść na adres, stara się i starać się będzie 
utrzymać lud w spokojnem oczekiwaniu. 

Rząd zaproponował nową organizacyą Delegacy:; 
po długich kopferencyach z księciem Gorczakowem 
i margrabią Pauluzzim organizacya ta przyjętą 
została i wczoraj wieczorem ogłoszona w napełnio- 
nych ludźmi salach resursy. 

Wiadomość o nowej organizacyi niecierpliwie 
przez eałą ludność była oczekiwaną. 

Delegacya będzie zasiadać pod prezydencyą je- 
narała Pauluzzego w salach magistratu a liczba 
jej członków z 14 podniesiona do 24. Rząd obie- 


cał pochwytanym za agitacye polityczne doda- 
wać obrońców, jeżeli co nie ulega wątpliwości, 
prawa wojenne na to dozwołą i zawiadamiać De- 
legacyą o nazwiskach osób uwięzionych i o przy- 
czynach uwięzienia. 

Delegacya czuwać ma nad bezpieczeństwem 
miasta i strzedz postępowania tak ludu jak i po- 
licyi, aż do odpowiedzi na adres z Petersburga. 
Położenie Delegacyi wielce jest trudne, rząd jej 
może nieufać, a lud z powodu przeniesienia się 
jej na ratusz i oddania jej pod prezydencyą Pau- 
luzzego pozbawia jej ufności i zmienia jej charak- 
ter obywatelski na magistraturę Rządową. Jak 
wywiąże się ze swoich obowiązków Delegacya, 
czy mie stanie w poprzek interesu narodowego? 
oto są pytania, które nasuwają się każdemu my- 
ślącemu człowiekowi. Łatwo jest skompromitować 
się na tej drodze, my jednak ufamy tym ludziom, 
których prawość i charakter są nam znane. 

„Najważniejszym faktem dnia wczorajszego jest 
nieprawne i gwałtowne postąpienie rządu z Ban- 
kiem polskim, Bank w depozycie ma u siebie 
lokowane różne sumy po niemi i sumy in- 
tendentury, które wynoszą kilka milionów i zło- 
żone były w rosyjskich papierach, których bank 
polski według ustawy nie jest obowiązany wy- 
mieniać. Rząd nie poszanował ustawy, a prezes 
banku, Niepokojezycki, pozwolił ją zgwałcić. Przed 
południem wojska okrążyły bank a delegowani 
od rządu zabrali pieniądze z kasy banku, w ktò- 
rej było 8.000.000 rs. w złocie i srebrze stanowią- 


przez nas wskazaDy powód nieżyczliwości dla 


Odyńca bieżącej krytyki: Zawsze na tém staje, że 
ultima ratio, jest ta w nałogu wierzenia w filozo- 


fizm *), jako w niezbędny warunek postępu. Nie 
ma w tóm nieprąwości chęci, ale jest bezwątpie- 
nią mylność przekonania, czemu już dzisiaj bor- 
gować nie można, Filozofizm mroczy nawet zdolne 
umysły, a tak je nieszczęśliwie uspasabia, że zkąd 
Bóg chciał, aby było światło, zkąd pożytek, jest 


szkoda. (Ciąg dalszy nastąpi). 
riki" 


SIĘEDMSETNA ROCZNICA 
Urodzin śgo Wincentego Kadłubka. 


Uczeni badacze przeszłości naszej, powszechnie | p 


się zgadzaj roku 1161 urodził się Wincen- 
= Radia bę u Karwowie niedaleko Stobnicy. 
Rok więc przeto bieżący uświęconym jest dla nas 
siedmsetnym jubileuszem narodowo religijnym, „bo 
urodzinami tego polaka a Świętego. Przypominając 
o tem, nie będziemy tu pisać żywota jego ale po- 
przestaniemy na następnych wspomnieniach. — “` 

Jedni mu odmawiają Szlacheckiego pochodzenia, 
drudzy darzą go herbem, a nasz mądry Ossolińki 
tak o tem pisze: i 

„Szlachectwo poczytuję za obojętną dla tego 
„chlubę, który wzbił się nad wszystkie świata 
wielkości, wzgardzając niemi. A gorszy mnie lek- 


zało e mniemająca szlachectwem podnieść 


blask jego cnót.“ 
$ My dzić te mniemania 0 jego pochodzeniu odży- 


*) Nie znajduję innej hazwy na ten rodzaj nega- 
cyjnego rozumowania, to jednak nie uchybia w niczem 
prawdziwej filozofii. 


przy wywyższeniu 
|czej nie mogło być w 
“| no i chlubiono się tym, iż jój królów Piastowska 


cych rękojmię jego wypłacalności. Ten nowego 
rodzaju absolutyzm rzucający się na własność pu- 
bliczną i prywatną narazi kredyt banku i przyczy- 
ni się do naszej ruiny finansowej. 

Nadużycia za nadużyciami postępują, w Środę 
strzelano do bezbronnego ludu, a w poniedziałek 
zabierano majątek publiczny, a zabranie to zapi- 
sujemy tu jako fakt charakteryzujący nasze poło- 
żenie. 

Dużo rodzin moskiewskich zamieszkałych w 
Warszawie opuszcza nasze miasto a wojska cią- 
gle przybywają. Trzy sale zamkowe tak zwane: 
tronowa, dębowa i alfresco zamienione zostały na 
koszary, piękne pamiątki mające wartość pod 
względem sztuki zostaną zniszczone. Prowincye w 
uezczeniu pamięci poległych nie dają się Warsza- 
wie prześcignąć, nabożeństwa za poległych we 
wszystkich kościołach i świątyniach odbywają się; 
dochodzą też nas wiadomości o różnych manifesta- 
cyach dowodzących, że cały kraj przystąpił do 
ruchu narodowego poważnego i spokojnego zara- 
zem. Czy ruch ten skłoni rząd do ustępstwa i re- 
form w duchu narodowym? czy też wywoła nowy 
ucisk? trudno jestwtej chwili rozstrzygnąć. Bardzo 
być może, iż rząd rosyjski wpadnie w błąd wszy- 
stkich rządów nie chcących na czas zwracać uwa- 
gi na usposobienie i potrzeby narodu. Udzielenie 
reform mie w porę, stanie się więcej ze szkodą 
rządu niź narodu, bo że narodu zepsuć nie mo: 
żna, że go wynarodowić niepodobna, dowodzą no- 
we wypadki w Polsce, które nastąpiły po tylule- 
tnim ucisku. Ucisk ten nietylko źe nam życia nie 
odebrał, ale w rezultacie osłabił rząd, a nam dał 
jednomyślność jakiej nie mieliśmy nawet w roku 
1831 


Poznań 5 marca. 

Ciężko i bardzo smutno w sercach naszych. 
Wiadomości warszawskie jak grom spadły na nas, 
a ta niewinna choć nierozważnie przelana krew, 
przepełniła kielich goryczy, którym pojeni zewsząd 
jesteśmy. Zbyt to drogie są demonstracye, które 
się krwią okupują, a przecież i w nich jakaż ró- 
źnica od demonstracyj innych ludów! Nikt w War- 
szawie nieposłyszał o skrytobójeczych sztyletach, o 
przekleństwach, o wybuchach dzikiej rozpaczy, 
przeciwnie, pod krzyżem, z modlitwą na ustach, 
dzieją się demonstracye u nas. ` 

Ale obok głębokiego bólu, jakże wzniosłemi są 
wypadki warszawskie. Ten spokój, ta rozwaga To 
warzystwa rolniczego, czyż, to nie wielkie świadectwo 
przedświatem, że jesteśmy narodem, że organizm jest 
między nami możebny, kiedy takie wypadki, w obec 
których zwykle uniesienie serca, rozpacz, biorą gó- 
rę nad rozumem, rozerwać go nie były w stanie. 
Uchwała całego kraju, bo ma ten charakter, w spra- 
wie włościańskiej, to przecież ostatecznem speł- 
nieniem ślubu we Lwowie za Jana Kazimierza 
uczynionego, to drugi akt, to wielkie dopełnienie 
aktu 3go maja. Adres znów do tronu, w takiej 
chwili zredagowany i podany pod groźbą bagne: 
tów, czyż to nie rehabilitacya polityczna kraju, 
z sromotnych wotów sejmu grodzieńskiego? Bóg 
w swem miłosierdziu policzy i krew niewinną 
i rozwagę heroiczną i odwagę stosowną, które 
szale kary i pokuty ostatecznie przeważą. 

W chwili, gdy się te bolesne i wielkie wypadki 
rozwijały (w Warszawie, posłowie nasi głosowali 
przeciw tajnym funduszom, jako zbyt to na 
prowokacye używanym, a poseł Niegolewski mo- 
tywując głosowanie odmówne, wskazał nazwiska, 
fakta prowokacyj w Warszawie. Izba draga 
dość moralnie upadła, by śmiechem na głos posla 
naszego odpowiedzieć, o co z gniewem rozpaczy 
upomniał ją poseł Cieszkowski w słowach szek- 
spirowskiej pogardy, a w słowach tych jakby już 
czuć było woń tej niewinnej właśnie w tym sa- 
mym dniu w Warszawie przelanej krwi. 


Londyn 1 marca. 

„Ł. W ostatnim liście uprzedziłem już was, ża 
sir John Trelawny miał wnosić bil © zniesienie 
opłat kościelnych (Church Rates). Dziś pozostaje 
mi tylko donieść wam o rezultacie głosowania, 
Bil, pomimo najusilniejsze zabiegi konserwatystów, 
przeszedł na powtórnem odczytaniu większością 
15 głosów, czyli 281 przeciw 266. “Lord Jobn 
Russell, ktory za przeszłych lat był zniesieniu tych 
opłat przeciwnym , tą razą wniosek popierał, Dzie- 
s.ęciu Derbistów także za nim wotowało. Co 
w tem wszakże dziwnie uderza, jest to: że kan- 
clerz skarbu Gladstone i bracia Robert i Fryde- 
ryk Peel, którzy obadwa mioisteryalni, w opozy- 
cyi wotowali. Dowodzi to równie niejedności opi- 
nii w składzie gabinetu, jak braku potrzebnćj 
w nim subordynacyi, co niepajlepiej na przyszłość 
o jego siłach rokuje. 

Wczoraj p. Fitzgerald zwracał Izby uwagę £a 
przedłużający się pobyt wojska francuskiego w Sy- 
ryi tudzież tajną w tym względzie ugodę Francj! 


wiamy nie tyle dla tego, że wielu ztąd naukę od- 
nieść może, ale głównie dla tego, aby na chlubę 
naszych prapraojców powiedzieć, że Kadłubek choć 
był jak powszechnie mniemają synem chłopka 
z Karwowie, jednak doszedł do najpierwszych go- 
dności. Bo czyliż to nie okazuje, że w dawnej na- 
szej Polsce niepytano, kto go rodził, ale co on 


zrobił, a skoro odznaczył się nauką, enotami i za 
sługami nie ; "tego 

by > 5 mieć ZPA 
Polsce, w której wywodzo- 


» 


rodzina z chłopków pochodzi. 

Napisana przez Kadłubka Kronika Polska, w któ- 
rej znakomite zalety wykazali w ostatnich czasach, 
uczonemu światu Ossoliński i Lelewel tak go zale- 
ciła, że z proboszcza sandomirskiego został bisku- 
em krakowskim 4207 r. 

Szczęśliwym zrządzeniem, ta jego Kronika w te 
siedmiowiekową rocznicę urodzin Kadłubka dru- 
kuje się właśnie w bieżącym roku w Krakowie. 
Piękną pamiątką obchodu téj wiekowej rocznicy, 
stanie się to jéj wydanie, bo będzie ozdobne a sta 
ranne z przekładem do tego polskim , a to podług 
rękopismu Rugeniuszowego wiedeńskiego, z naj. 
starszego dotąd znanych. Wdzięcznymi za to być 
nam należy Aleksandrowi Przezdzieckiemu, które- 
go staranie i nakład daje Polsce te Kronikę. 

dalszego żywota Kadłubkowego to wspomni. 
my, że dzierżąc Biskupstwo Krakowskie nie tylko 
wiele zrobił dla chwały i pożytku kościoła alei 
ojczyzny, dla której taką miłością pałał, iż na jéj 
potrzeby, dozwolił używać nawet dochody kościel- 
ne. Przeżywszy zaś na tój godności lat dziesięć 


sztorze 0O. Cystersów w Jędrzejowie. Tu jego €no- 
ty zajaśniały Świetnie ludowi, bo się ukazały na 
tle tej bogomyślności, której się oddał, a jednającej 


złożył infułę biskupią, a został zakonnikiem w kla- 


z Rosyą, a sir J. Fergusson na okrucieństwa ja- 
kę ER dotąd Druzy i Maronici nawzajem za 
8003 opuszežają, mianowicie zaś ostatni pod pro- 
tekcyą i nawet za podżeganiem Francuzów. P. 
Layard także żądał odwołania Francuzów z Sy- 
ryi. Lord John Russell na to odpowiedział: iż z po- 
czątku, jak mu się zdawało, Cesarz Francuzów 
szczerze zamierzał ograniczyć tam pobyt wojska 
swego na sześć miesięcy; lecz z żalem przychodzi 
wyznać, że Maronici wspólnie z kolumnami woj- 
ska francuskiego popełniali wielkie okropności na 
Druzach. To właśnie jest przyczyną, aby okupa- 
cya Syryi jak najrychlej się skończyła. Francuzi 
wprawdzie zaprzeczają tym krzywdzącym ich wie- 
ściom, wszelako dopóki tam pozostaną, niepodo- 
bna będzie przeszkodzić wybuchom krwawój z o- 
bu stron zemsty. Lord Dufferin wstawiał się za 
Druzami, aby im sprawiedliwość wymierzano, jį 
tego dalej czynić nie zaniecha. Co zaś do ostą- 
toiéj konferencyi p. Thouvenel twierdził na nićj, 
ze skoro Francya wycofnie swe wojsko, rzezie na 
nowo w Syryi wybuchną; poseł turecki przeciwnie 
zaręczał, iż rząd jego jest w stanie utrzymać po- 
rządek. Po długich nad tem obradach, ambasador 
austryacki nakoniec proponował przedłużenie je- 
szcze terminu zajęcia i aby wyznaczony był pe- 
wien dzień w którym ma się skończyć. Przedło- 
ono to Wygsokićj Porcie. Jakkolwiek to zajęcie 


ryi nie zostaje bez pożytku, wszelako wojsko 
francuskie powinno teraz w jak najkrótszym cza- 


sie być odwołane. Co się zaś tyczy wymagań przez 
Rosyą robionych, rząd turecki je odrzucił; lecz zgo- 
dzono się na to, aby ambasadorowie różnych mo- 
carstw mogli w Konstantynopolu podawać propo- 
zycye jakim Sposobem reformy które traktatem 
1856 roku były dla chrześcian zagwarantowane, 
możnaby przywieść do skutku. 

Uwięzienie p. Mires bankiera paryskiego, nie- 
zrobiło na giełdzie londyńskiej żadnego wrażenia, 
z przyczyny podobno że mało z nią miał związ- 
ków. Nie bez tego wszakże, żeby ono nie obudzi- 
ło zdamienia. Liczne i obszerne jego przedsię- 
biorstwa, podług listów z Paryża, miały być za 
wiedzą i nie bez przyzwolenia wyższych urzędni= 
ków rządu cesarskiego przedsiębrane, i to nie bez 
szezodrych dla nich podarunków, albo poprostu 
łapowego. Według obliczenia urzędowo zrobionego, 
suma ich ma przeszło pół miliona ftstr. wynosić. 
Budowa kolei żelaznych w państwie kościelnem, 
miała w ten sam niegodny sposób być przez nie- 
go zakontraktowaną. Anglicy kapitaliści zawsze 
mają jakiś wstręt do spółek z Francuzami; dla te- 
go i p. Lesseps ze swym przekopem Sueskim nie 
wielu znalazł tu stronników i współdziałaczy. 

Onegdajszego dnia wytoczyła się przed sąd 
kanelerski (Chancery) sprawa, która wasze strony 
więcój zająć może. Sir Hugh Cairns zaniósł w imie- 
nin ambasadora austryackiego skargę na p. Day 
i syna, litografów i drukarzy londyńskich, o dru- 
kowanie fałszywych not czyli pieniędzy (spurions 
notes) węgierskich. Miały one być drukowane z po- 
lecenia Koszuta, i w języku węgierskim. Na pró- 
bę jedną z takich not jako corpus delicti poka- 
zano, z tłómaczeniem angielskim: „Jeden Floren. 
Ta nota pieniężna przyjmuje się w całych Wę- 
grzech w publicznych urzędach za florin srebrny. 
Trzy cewancygiery idą na fłoren. Nominalna war- 
tość jego zaręczona jest przez królestwo. W imie- 


nia narodu: Ludwik Koszut”. Podobnie odbijanych 
jedno florenowych not w drukarni p. Day ma być 


więcćj, niektóre nawet większćj wartości w ilości 
na 100,000,000 florenów. One od razu miały być 
wszystkie oddane p. Koszutowi, i to w téj porze, 
aby według domysłu ambasadora były użyte w Wę- 
grzech na wzniecenie tam niezgody i buntu, cho- 
ciaż tam nie mogą mieć uprawnionego kursu. 
Druk not tych według informacyi otrzymanćj przez 
ambasadora, miał być rozpoczęty u p. Day d. 3go 
lutego. Ambasador natychmiast zawiadomił o tem 
sekretarza spraw zagranicznych lorda Jhon Rus- 
sell prosząc, by powstrzymał ich fabrykacyą, lecz 
nieotrzymał od niego odpowiedzi aż dopiero 23g0 
lutego, i to z uwiadomieniem, iż rząd „K. Mości 
nie może w to się wdawać (unable to interfere). 
Niepozostawało mu w takim razie nie innego jak 
odwołać się do swego rządu w Wiedniu, i 26 zm, 
otrzymał instrukcyą, Aby W imieniu J. C. Ap. Mei, 
zrobił kroki, jakie uzna za potrzebne, w sprawie 
fabrykacyi rzeczonych pieniędzy papierowych. Po 
wysłachaniu tego ©0 podałem tu w streszczeniy, 
wicekanelerz sir J. Stuart zezwolił na wytoczenie 
skargi przeciw p. Day i zarazem Koszutowi. Cie- 
kawa to będzie sprawa. Więcćj o niej, a przynaj- 
mnićj o jéj rozwiązaniu późnićj wam doniosę. 


AAA 


Wiedeń 6 marca. Dzienniki wiedeńskie kładą 
4 sika rzędzie politycznych spraw bieżą- 
cych, wypadki warszawskie. Z małym wyjątkiem, 
zapatrują się one bezstronnie, a raczćj, same nie 


mu tak mnogie łuski Boga, iż go uznał być go- 
dnym wykonawcą swoich cudów na ziemi nim 


go wezwał po zapłatę wieczną do nieba r. 1223 


w d. 8 marca. 


pewniej do już ocenionego zaeności wzoru A 
„dają się obyczaje, I Z tych to chwalcbnych pa: 


Przypomnieć a: stać się mo- 
; a e przy grobie jego umie- 
rający odzyskiwali zdrowiej anaiari} życie. ż 

| sU J. M. 


czerpią z obo- | nia na Tron Jego Cesarsko-Królewskiej Mości Naj- 
jptaych wprawdzie lecz bezstronnych źródeł. Za jaśniejszego Aleksandra Mikołajewicza , o godzi- 
wiele zaszczytu rzypisywalibyśmy redakcyi Presse, | nie litej z rana, odbyło się solenne nabożeństwo 
gdybyśmy posądzać ją chcieli, że umyślnie zesta. | w prawosławnym Soborze N. Trójcy. JO. Książe 
wia złośliwe a fałszywe doniesienia a raczćj ro- Gorczaków, namiestnik Królestwa, „głównodowo- 
zamowania z Indépendance belge i Kreuzzeitung. Nie |dzący tszą armiją; przyjmował powinszowania na 
należy również mniemać, aby Gazeta wie eńska | pokojach zamkowych o godzinie ppi do jedóna- 
brała swoje wiadomości z innych jak z potwar- sty z rana. Wieczorem zaś miasto yło uillumino- 
czych źródeł, ile razy mowa o rzeczach polskich. | wane.* 
Dla niój Czas w tych sprawach nigdy nie będzie 
źródłem, lecz tylko Posener Ztg albo Kreuzzeitung. 
Inne w ogóle dzienniki wiedeńskie nie okazują 
dotąd uprzedzenia, lecz tylko obawę, aby wy pad- 
ki warszawskie nie przybrały rozleglejszych roz- 
miarów, Ten ruch bezbronny więcćj je uderza i 
przeraża niż gdyby przyszło było do formalnćj 
walki. O. D. Post zapowiada nawet, że kwestyi 
polskiej żaden kongres nie będzie wstanie roz- 
strzyguąć i dla tego ta kwestya jest tak straszną, 
bo ją jedynie rozstrzygaąć zdoła wojna ogólna, 
europejska. 
Gaz, 
wy JOMci major Latour, który 
Maderę i przybył do Lizbony, telegrafował stam- 
tąd, że N. Pani cieszy się wybornem zdrowiem. 
— Komisya złożona z biegłych pod przewodni - mp. 
ctwem Ministra skarbu, celem rozbioru kwestyi |80, CO dotyczy jego misyi. —— 
walutowej i wygotowania projektu uregulowania „N. 47, który mówi o wymienionych przedwstę- 
stosunków pieniężnych, który Radzie państwa przed. pnie przez komisarzy objaśnieniach eo do trwania 
łożonym będzie, pierwsze swoje posiedzenie odby: okupacyi franeuskićj, szczególnićj zwrócił na sie- 
ła dzisiaj 5go b. m. Posiedzenia nie są jawne. bie naszą baczność, dotyczy on bowiem kwestyi 
W komisyi tej zasiadają: minister Plener, podse- nadto delikatnój, jakićj rychłego podniesienia przez 
kretarz stanu Kalchberg, radca ministeryalny Bren- gabinety spodziewać się | ad POPE 
tano, radca sekcyjny Hótken, hr. Barkoczy, ban- my w zupełności język, ja Sąd uży ii owików. 
kier Erggelet, dyrektorowie banku Königswarter Wedłag zdania naszego okupacya Libanu przez 
i Murmann, kupiec Regenstorfier z Tryestu, Bo- wojska francuskie niepowinna mieć innćj granicy, 
scarolli z Insbruku, autor jednego z planów finan- |Jak zupełae spełnienie celu, w którym była przed- 
sowych opartych z pożyczce przymasowej, pro- siewziętą za zgodą wielkich mocarstw. s w 
fesorowie Stein i Wagner, jlny sekretarz Strache |. „Niepodobna nam przypuścić, aby zadanie jój 
i redaktorowie dzienników Karol Mayer, Józef |Już spełniło się i aby kraj wrócił do stanu nor- 
Wertheimer i August Zang. malnego, który trwanie Jój czyni niepotrzebnem. 
— Od niejakiego czasu członek poselstwa an Przekonani jesteśmy przeciwnie, że zbawienny sku- 
gielskiego w Wiedniu p. Dunlop stale zamieszka] | tek dotąd osiągnięty, zależy głównie od obecności 
w Peszcie. Magyar Orszag utrzymuje, że wkrótce wojska francuskiego, i że odwrót jego byłby ha 
przebywać również w tem mieście będzie jeden słem reakcyi tem gwałtowniejszój przeciwko dzie- 
z sekretarzy poselstwa francuzkiego. Znaczniejsze łom sprawiedliwości i surowości, których było sprę: 
dzienniki angielskie ześlą swoich sprawozdawców żyną i poparciem jako upełaomocenione przez wiel- 
do Pesztu na czas sejmu węgierskiego. kie mocarstwa. Leży w tem nietylko kwestyi, ludz 
— Przed niejakim czasem przybyła do Wiednia kości, która winna górować nad wszelkiemi inne: 
deputacya kongregacyi centralnej z Wenecyi z trzech | T! względami, lecz nadto kwestya pierwszorzę- 
osób złożona: hr. Brembo burmistrza, tudzież p. dnego interesu Europy, którój godność i powaga 
Ferrari i Dr. Cezza. Gazeta Tryestska przytacza moralna wielkiego doznałyby szwanku, gdyby wy- 
za powód tej deputacyi prośbę o uwolnienie skut konanie jéj woli wyrażonój tak uroczyście i w spra 
ków rozporządzenia, które nakładało na gminy obo- | "e tak słusznój, wstrzymane było przez względy 
wiązek płacenia taksy wojskowej za wszystkich uboczny: zanje cel zakreślony jéj działaniu cał- 
zbiegów rekrutacyjnych z tychże gmin pochodzą- | sowicie osiągniętym zostanie. Francya mianowicie, 
cych. Przy tej sposobności deputacya miała przed. | która otrzymała i przyjęła owo pełnomocnictwo i 
stawić inne jeszcze uciążliwości i o zniesienie ta- dała w zakład honór swój wojskowy, naraziłaby 
kowych upraszać. go, zostawiając zadanie swe sata ł wiel 
8 ogóle zapatrują się w h na pa-|kie mocarstwa które ją umocowały, stałyby się 
tenta z d. 26 lutego jako A maa nad int odpowiedzialnemi za klęski mogące ztąd wyniknąć 
remi sejm. dopiero węgierski naradzać się będzie. |Ì trudności większe jeszcze, jakie nowe zajścia, 
Z pewnością zaręczają Pester Lloyd i P. Naplo | zbyt łatwe do przewidzenia, mogłyby nagromadzić 
że takie jest zapatrywanie się, i że wedle tego |dla polityki ogólnej. ; 
sejm węgierski postąpi. Naplo dodaje do tych| „W tym to duchu według rozkazu J. O. Mości, 
uwag te słowa: „Tem bardziej wierzyć możemy wszędzie przemawiać będziemy, gdzie nas do te- 
temu doniesieniu z dobrego pochodzącemu źródła, |89 powołają. 
iż w stosunkach także zagranicznych gotują się „Przyjmij itd. 
zmiany wielkiej wagi, które za kilka tygodni tyle 
przynajmniej rozwiniętemi będą, że rząd wtedy 
łatwiej i z tem większą pewnością będzie mógł 
wybierać między keme ti opartą na ustąpieniach 
a polityką której zasadą jest zgiąć albo złamać.“ á 
Król Polski „Mam zaszczyt przesłać W. Ekse. odpis depe- 
rólestwo £ Olskie. szy p. Thonvenela do księcia Montebello, której 


Wypadki ostatnich dni zachwiały jak się zdaje ae ambane francuski z rozkazu swego rządu 
dotychczasowym systematem cenzuralnym; bo dzień | u zielił. s 7 
po dniu miliony w pismach warszawskiob a „Dotyczy czony kici. w. Syryi. 
tykuły świadczące o widocznej pod tym względem i ony konwencyą z d. 5 


Termin J i 
zmianie. Wprawdzie odnosi się to dotąd jedynie września 1860 zbliża się do kresu, rząd francuski 
do tych tylko wypadków, w jednak 


m razie proponuje przeto zebranie konferencyi, aby postano- 
zjawisko to od 30 lat nieznane, uderzającem jest. |wić względem odwołania lub dalszego jéj atrzy- 
Oto co pisze Gazeta Warszawska z d. 5. b. m.: 


mania. 
zad "edliwych, w chrześciańskiem poję-| „Wszyscy gotowi jesteśmy przystać na io? 

ar miet soraw tylko. przejściem do innego, wie- | pozycyą, a w razie danym W. aac srodkow: 
kuistego życia; wzniosła ta i tak pełna obietnicy | jesteś z rozkazu J. C. Mości wziąść udział w obra- 
zasada świętej wiary naszej, nigdy może dotykal | dach konferencji. Ę 
niej czuć się nie dała, jak na sobotnim pogrzebie;| „Co się tyczy postawy jaką przybrać masz p. 
nigdy może silniej, wyraziściej, i że tak powiem | brabio, znaną ©! Jest już z depeszy mojćj do księ- 
w oczach wszystkich, z garści popiołów rzuconych |cia Łabanowa % 25go stycznia, której odpis został 
w ziemię, nie wykwitł cudniejszy kwiat życia. Tak | ci przesłanym, Ed „gabinetu cesarskiego po 
podobało się Bogu, aby czlowiek wszystko oku względem wiać ci h niebezpieczeństw odwrotu 
pywał ofiarą, tak też i dla naszego ludu, świętem | wojsk francuskich w chwili obecnej. : 
godłem, w imie którego wstępował w progi no-|  „Okupae, da" z E Syryi jest skutkiem. de- 
wego żywota, było pięć owych skromnych ezar- legacyi nadanćj EE: uropę Francyi i przyjętćj 
nych trumien, uwieńczonych palmą męczeńską | przez to mocarstwo di widokach naglącego dzie- 
Że żal zataił się w piersiach stutysięcznych tłu | ta ludzkości, wią iwości i pokoju. Konferen- 
mów, że mimo łez cisnących się do oczu nie wy |cya mogła w 4 1 umiarkowania, oznaczyć ewen- 
buchł niemęzkiem łkaniem—to tylko dowodem— tealoy termin okupacyi, lecz przewidzenia konte- 
że naród cały pojął głębokie duchowe znaczenie rencyi pod tym gozględem winny według zdania 
tego uroczystego obchodu, że w oczach jego po | naszego, «A zw porządkowane osiągnięciu celu 
grzeb ten był tylko spełnianiem świętego aktu o- głównego, a którego okupacya została przed- 
fiary, wzniosłem symbolem poświęcenia. siewziętą.  , A) A i 

„Zaprawdę, patrząc na ten tłum różnorodny, w | „Cel R b został osiągnięty. Nietylko jak nam 
którym wszystkie warstwy społeczeństwa bratnią | się zdaje, * dh niewróciła do stanu normalnego 
sobie dłoń podały, wszystkie wyznania splotły się | tego solo aby dalszy pobyt wojska okupacyj- 
w jeden wieniec zgody, sieć wszystkich jednem | aego sta! 819 niepotrzebnym a jego odwrót pożą- 

chy 


i j kami O |danym, lecz sądzimy, że skutki zbawienne dotąd 
ud ZPS Rf Re Z oozkiwiata z zależą głównie od obecności wojskowćj 


ówę. Ztąd niezachwiana je- osiągnięte, aleta, nośe ske 
dność, ta wspólność uczuć, ztąd cichy ów smutek | siły franeuskićj, i że dzieła sprawiedliwości i su- 
wolny od namiętnych uniesień, tak wzniosły w | cowości, których taż dokonała, mogłyby stać się 
swej powadze, tak rzewny w prostocie swojej. | pobudką do nowój zemsty i nowych zaburzeń, 
Każdy najdrobniejszy nawet szczegół, w tym duiu gdyby opuściła kraj, zanim spełni swe zadanie. 
tak pamiętnym dla nas, ma w sobie ukryte głę |Pokój tych okolie, godność Europy, honor woj- 
bokie znaczenie: męczeńska palma oświadczyła, | skowy Francyi, byłyby zarówno narażone, gdyby 
że się spełnił tu akt poświęcenia, będący węgiel- | względy stósunkowo podrzędne spowodowały przed- 
nym kamieniem chrystyanizmu; zespolenie wszy- | wczesny termin interwencji, którą według zdania 
stkich warstw społeczny ch okazywało jasno, że w | naszego raczćj należało nieprzedsiębrać, niż Z0- 
obliczu Boga, w obec wzniosłej idei, wszyscy tu | stawiać niespełnioną. | ć 
poczuli się równymi podali sobie dłoń bratnią; „Popierać przeto będziemy przedłużanie okupa- 
rakoniec, młodzież nasza, tak drobna jeszeze la- cyi francuskićj tak długo, dopóki uważana będzie 
tami, a tak dojrzała poczuciem obowiązku, wez-|za potrzebną i dopóki nowa władza nie będzie :.a 
wana do pełaienia w tym dniu obywatelskiej służ- | wspólaem porozumieniem ustaloną w Syryi w wa- 
był p dh zuatych jasnem godłem na- | runkach mogących odpowiedzieć rękojmiom beż: 
dziej Só pieczeństwa, jakie ludy znajdowały dotąd w obe 
SĄ na chwilę nawet spo eności, chorągwi franeuskićj. Pokładamy całe zau- 
tępował za zwłokami |fanie w widokach rządu spełnienia tego posłanni- 
braci, niesi r na barkach współobywa: |ctwa ludzkości; a skoro mu to nadanem zostało 
e gobie, bratnia zaś|i przyjął je, uważamy 24 słuszne zostawić mu do 
r ; 0 ioly poległych, wyboru środki wykonania. W tym duchu jesteś 
e wjęła w siebie pop. i| W. Ekse. upoważnionym przyczynić się do poro: 
wa i po- | zumienia się wielkich mocarstw między sobą i z W. 


raając dokładnego o rzeczy pojęcia, 


Rosya 


Journal de St. Petersbourg z d. 24 lutego poda- 
je dwie następujące depesze księcia Głorczakowa. 
Pierwsza z nich brzmi: 


Do ks. Łabanow-Rostowskiego w Konstantynopolu. 
Petersburg 25 stycznia. 


„Raport p. Nowikowa wraz z depeszami JO. Pa- 
na z 9go stycznia, odezytaliśmy z całem zajęciem 
jakie nieprzestajemy zwracać na wzorowe postę- 
Wiedeńska donosi że adjutant skrzydło- powanie naszego komisarza, równie jak na trafność 


27 lut ił |jego spostrzeżeń. 
a ie | * Dostarczyły one mi niektórych uwag, które u- 


ważam za obowiązek mój przesłać JO. Panu, z pro- 
żbą abyś mu ich udzielił, jak również wszystkie- 


(podp.) Gorczaków. 
Druga depesza następującćj jest osnowy: 


Do hr. Kisielewa w Paryżu. 
Petersburg 20 stycznia. 


święcenia, 
Boti, i 
E uż, oresponden c; . sali wCzo - 
paj jk s sda my opon masy 
wstąpienia na tron Cesarza, który wypadł wlaś- 


nie w dzień pogrzebu jami 
A onik Poległych trzema dniami |P 
Poprzednio. Dzienniki AJ zamieszczają 


P konferencya uważając równie jak my 
rzedłużenie okupacyi wojskowej „za konieczne. 
za potrzebne wzmocnić jéj siłę czy to 
mnożenie liczby vyan EE %o czy 
wę wojsk jednego tu u innych 

rzez wyprawa isz W. Eksc. temu żadnćj prze- 


(podp.) Gorczaków.« 


CZAS z Piątku 8 Marca 1861 


Ameryka. 


Konwent krajów południowych, które się wyłą- 
czyły z Unii Stanów zjednoczonych Ameryki pół- 
nenej, przyjął nazwę urzędową: „Stany związ- 
kowe Ameryki.“ Tytuł ten cechuje pod pewnym 
względem różnicę jednego i drugiego składu kra- 
jów. W Stanach zjednoczonych jest wyraźniej 
myśl jedności wyrażona; w Stanach związkowych 
zaś jest tylko federacyą. Związek ten nowy skła- 
dają kraje: Karolina południowa, Georgia, Florida, 
Mississipi, Alabama i Lu siana. Ludność tego związ- 
ku niespełna 5 milionów, z których prawie takaż 
sama jest liczba białych i czarnych. Prezydentem 
tego nowego państwa jest jenerał Jefferson Davis by- 
ły minister wojny, który był dawniej jeszcze duszą 
partyi niewolniczej i przez lat 10 pracował nad przyj- 
ściem swej partyi do przewagi. Jego to wpływowi i 
staraniom przypisują po większej części rozmaite u- 
stawy od lat 10 wydawane w Stanach Zjednoczonych 
na szkodę partyi republikańskiej i wolności, a ustą 
pienia robione przez północne prawodawcze zgro- 
madzenia pod względem ścigania niewolników, za- 
miast powstrzymać szerzenie się dyzunii, jeszcze 
ją przyspieszyły. Wiceprezydentem nowego pań 
stwa jest Aleksander H. Stephen z Georgii, któ 
ry przez konserwatystów jest popierany, to Jest 
przez tych, co nie z zasady są za niewolą, 4 
ze względu na stosunki agraryjne. Montgomery 
miasto w kraju Alabama, jako leżące w środku te 
go nowego państwa, obrańe zostało za stolicę jego 
tak jak jest w Stanach północnych Ameryki Wa- 
sbington i prawdziwą zaś stolicą, bo głównym pun- 
kiem ruchu, jak na północy jest Nowy Jork, tak 
tataj Charleston w Karolinie południowej nad m .- 
rzem leżący, połączony kolejami żelaznemi z głó- 


wnemi puoktami bandlowemi tej części świata. 
Nowe to państwo ma jako granice linię prostopa 
dle wyciągniętą od oceanu Atlantyckiego ku rzece 
Mississipi, a na zachó tęż rzekę i kraj Texas; 
ua Wschód ocean Atlantycki, na południe zatokę 
mexykańską. Prezydent tego państwa mając mowę 
inauguracyjną, jak donoszą z Nowego Jorku pod 
d. 21 lutego, oświadczył, żę w potrzebie bronić 
będzie swojej władzy z orężem w ręku. Związek 
południowy niema jeszcze pewności utrzymania 
się, lecz zanadto już wielki zrobiono rozdział, aby 
można przypuścić, że się napowrót dawna unia 
sprzęże. Jeżeliby Stosunki europejskie pozwoliły 
na chwilę oderwać uwagę Francyi i Anglii i 
przenieść ją za ocean, wtedy kwestya unii stałaby 
się dla obu tych państw polem, na którem anta- 
gonizm ich i interesa bezpieczniej spotkaćby się 
mogły niż w Europie. 


ma 
Kronika miejscowa į zagraniczna. 


Piszą nam z nad Soły 4go marca: 

(x.) Liczą wprawdzie naszą okolicę, jako w księ- 
stwach Oświęcimskiem i Zatorskiem położoną, do Rze- 
szy niemieckiej; lecz niepodobna, aby komu w kraju 
mogło być niewiadomem, że ludność owych księstw, 
wszelkich klas, w _pielęgnowauin- uczać narodowych 
i okazywaniu ouych jawnie przy każdej zdarzającej 
się sposobności, żadnej okolicy kraju naszego nie da 


się zawstydzić. Podziały i przyłączenia, jak wszędzie, 
tak i tu, nie zdołały zatrzeć w niczyjem sercu pocią- 
gu i miłości do braci jednego plemienia. Świeży te- 


go u nas mieliśmy dowód przy przejeździe deputacyi 
ruskiej do Wiednia. Na wszystkich stacyach kolei że- 
laznej w krajn z uniesieniem przyjmowana, niemniej 
serdecznego i na stącyi kolei w Oświęcimie do- 
znała powitania. Kilkaset osób rożnego stanu i wy- 
znania oczekiwało przybycia deputacyi w dworcu ko- 
lei; a chociaż chwila zatrzymania się pociągu na sta- 
cyi była krótką, wynagrodziły krótkość tę czasu tem 
silniejsze objawy współczucia a nawet uniesienia dla 
braci Rusinów, ze strony Wszystkich przytomnych. 

Przybywających powitał krótkiemi lecz prawdziwie wy- 
mownemi słowy jeden z przytomnych obywateli, za co 
mu rozczuleni widokiem garnących się do nich na 
krańcach kraju współbraci, Rusini serdecznie dzięko- 
wali. Zabrzmiało powietrze okrzykami: Niech żyją 
bracia Rusini! — i odwzajemniającemi się ze strony 
członków deputacyi, dobitnemi podziękowaniami: Niech 
żyje jedność bratnia ! Każdy z przytomnych i witał i 
żegnał zarazem przejeżdżających z życzliwością w ser- 
cui z wyrazem: Szczęść Wam Boże! na ustach. Przy- 
tomni okoliczni włościanie Ściskali włościan Rusinów, 
bratając się z nimi serdecznie, I płeć piękna przyło- 
żyła się do uświetnienia owej chwili, a rączką pewnej 
damy  uwity bukiet z kwiatów, rzucony do wagonu 
braci Rusinów, był dowodem, że wszędzie i zawsze 
Polki gotowe dotrzymać pola w objawach nezuć szla- 
chetnych. 

Z błogosławieństwem wszystkich przytomnych ru- 
szyła deputacya w dalszą drogę, a myśmy za nią 
w ślad posłali życzenia, aby Bóg pomyślnym skutkiem 
uwieńczył słuszne jej zabieg! u stóp tronu. 

— Miasto Bern nie tylko ma w swoim herbie 
niedźwiedzia, ale ód niepamiętnych lat przechowuje 
niedźwiedzie publicznym Kosztem w dole obmurowa- 
nym i otoczonym poręczami. Tam w dni pogodne znaj- 
dzie się zawsze kupka widzów najczęściój cudzoziemców, 
którzy rzucają niedźwiedzi0m re R ps " a 
draźnią. Bywały nawet przypadki zio PS J S 
stało przed parą laty, że ktoŚ wrzucił do jamy niedź- 
gey zsekta bulko. Przy dole tym an ZAWSZE 
stróż, zarówno, aby nic 0 miedźwiedzićj ilii ni 
stało się, jak mietutój podwy M aa PO rę ze 
wpadł do dołu. Mimo tego nieszczęście to spotkało 
pewnego Anglika w d. 2 b. m. wieczorem, i tenże 
przypłacił je życiem. Trzech Anglików przybyłych tego 
dnia do Berna, po wieczerzy 1 butelce , postanowiło 
już po północy odbyć e speę po mieście i wy- 
palić cygaro. Chodząc beZ celu, przebyli most i zbli- 
żyli się do dołu niedżwiedziego; gdzie zaczęli się ba- 
wić drażniące zwierza, gdyż jeden tylko niedźwiedź 
siedział w tój części dołu; niedźwiedzica bowiem była 
odosobnioną. Jeden z tych %n8lików kapitan Lork prze- 
chyliwszy się zbytecznie Przez poręcz, wpadł do dołu 
i złamał rękę. Niedźwiedź nie napastował niespodzie- 
wanego gościa, mimo że 80 tenże nawet potrącił. Dwaj 
pozostali Anglicy rzucili 571 swojemu towarzyszowi, 
żeby się go uchwycił, chcą” 80 w ten sposób wyciągnąć, 
ale kapitan nie dość silnie trzymając się jedną tylko 
ręką, spadł i uderzył sob% niedźwiedzia. Ten poprzed- 
nio już nieco rozdraźniony» Tzucił się na Anglika, 
i wtedy rozpoczął się bój Straszliwy. Jeden z jego 
przyjaciół lubo bezbronny; „chciał się rzucić do dołu, 
by ponieść pomoc nap niętemu kapitanowi, ale go 
wstrzymali ludzie, którzy Się Wśród tego nagromadzili. 
Jak się to stało, że strażnik nie przybył na miejsce 
lubo mieszka opodal, tudzież że nikt nie przybiegł na 
pomoc z jakąkolwiek bronią» to wykaże śledztwo, które 
rozpoczęto. Dość, że pomoc nadeszła wtedy dopiero, 
gdy po straszliwój walce kapitana z niedźwiedziem, 
znaleziono tylko trupa obdartego prawie do naga i 
poszarpanego. f 
Źródła Nilu odkryte wreszcie, Radzca sekcyi 
ministerstwa bar. Czoernig prezydujący w towarzystwie 


— 


geograficznem w Wiedniu, oznajmił na ostatniem po- 
siedzeniu, że p. Chaillon syn konsula amerykańskiego 
w Gabun w Abissynii, dotarł do źródeł Nilu. Rzeka 
ta wypływa z źródeł wielkich gór lasem okrytych 
w bliskości równika, z tych samych gór, z których 
wychodzą inne trzy główne rzeki afrykańskie, to jest: 
Niger, Zembesi i Zaire. Chaillon w drodze do źródeł 
widział dziewięć nowych zupełnie rodzajów małp, mię- 
dzy któremi jeden zwany Gomilia, należący do naj- 
dzikszych i najdrapieżniejszych; przywiózł on z sobą 
szkielety, czaszki nieznanych zwierząt, 60 nowych 
gatunków ptactwa i 25 nowych gatunków zwierząt 
ssących. 

— Właściciel Gazety Kolońskićj Józef du Mont 
umarł 3go marca, mając lat 49. 

— Jutro w piątek dnia 8 marca, 
i Beaty panny. 


z 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z Jasielskiego 21 lutego. 
O niedokładności katastru gruntowego w Galicyi. 


IX. W żadnej teoryi rolniczćj nie postawiono tego 
twierdzenia za pewnik: jakoby zwózka zboża i złoże- 
nie go w warstwę, niemnićj nakładanie nawozu i wy- 
wiezienie go w pole, nakoniec zwózka siana i złoże- 
nie go w szopie odbywały się bez kosztów. 

Tymczasem w pomienionćj instrukcyi widzimy ob- 


Ś. Jana Bożego 


jawione zdania pod względem owych trzech okoliczno -| 


ści zupełnie odmienne, aczkolwiek niczem nieuzasa- 
dnione. 

W szczególności bowiem opiewa co do zwózki zbo- 
ża $ 154 instrukcyi tak: „Das Wegbringen der Früchte 
vom Felde nach den Aufbewahrungsorten kómmt in keine 
Berücksichtigung.“ 

Co się zaś tycze wywiezienia nawozu , to powiada 
$ 156 instrukcyi: „So wieder Dünger selbst kein , Ge- 
genstand der Verwerthung ist (nadmieniliśmy o tém 
powyżćj), so ist auch das TVerfiihren desselben oder 
anderer Diingermittel auf das Feld nicht zu beriicksich- 
tigen* etc. 

Toż samo mówi $ 157 instrukcyi eo do zwózki 
siana: „Bei dem Wieslande kommen in Beriicksichti- 
gung des nothwendigen und gemeindeiiblichen Kultur- 
aufwandes aufzunehmen: der Aufwand an Arbeit, 
welcher gemacht werden muss, um sie zw reinigen, 
mit den zur Erzielung des ausgemittelten Brutto-Er- 
trages etwa nothwendigen Abzugsgriben zu versehen; 
sie zu mdhen, die Gräser zu trocknen, und das Heu 
und Grummet zur Einbringung aufzuladen.* 

Ponieważ wszelako wszystkie czynności gospodarcze 
bywają w Galicyi istotnie praktykowane kosztem i po- 
trzebują dosyć znacznego nakładu, ma się rozumieć 
w miarę jak role i łąki są od mieszkania albo gumna mnićj 
lub więcćj oddalone, przeto sprawiedliwość wymaga, 
by koszt ten został ewaluowanym i summa jego od 
summy przychodu brutto potrąconą. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


(W walucie nowój austryackićj.) 


lil. Gatunku 


od | do 
„io j o 


Wyszczególnien'e |- 
produktów 


Mierz 
pszen. jarćj . 
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jęczmienia $ 


prosa . . 
konicz. czer. 
konicz. biał. 
„ ziemniaki . . 
centa. 
PESE + 
funt mięsa wołow. 
» n Z drobnego. 
„ polędwicy wot. 
Spirytusu garn, zaw. 
mas. 2 hal.1 i 13 
z opł. na 90° Trall. 
Okowity na 82° , 
Masła śwież. garni 
may f 6 tót, 173] 3 
Drożdży wanienkę 
z piwa marcowego 
dito dubeltowegoj— 
Jaj kurzych bopa. . 
Miarka ozyli '/, mecy 


DIEKKJ: | 121 HA 


Kaszy jęczmienućj . |—|— |--|75 | |1i60 
„ ozęstochowsk. |— — | 1/35 —|— |-|— 
„ pszemicznćj .. |—— | 1/13 —— |--— 
„ perłowój. .-« |-|— | 1/45 za psa 
„  tatarozan. całójj— — | 1/25 —|— |--— 
” dtto łupanćjj— — | |80 —|- |- — 

P STAT? ij- —— |-— 
ąki z krupek . — =- 
„ tatarozanéj. . | — 

Z Komisarystu targowego. — Kraków 5 marca 1861. 

Delegowani obywatele: Radzca Magistratu: 


Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski 


WYKAZ 
wywiezionych towarów przez komorę główną w Szcza- 
kowéj w miesiącu styczniu b. r. 
Do Prus: 


Ogrodowizny przyprawne . (funtów ełowych) . 323 
PSZENICA Del 6080-07 picta sbusg - 273.031 
Żytose uż oda 6 856 aka po - + 403.115 
Owies p val 050642480 86 amimia 429 e ze) z T 
Groch, bób is « + +++ +» » | wyłżcą -<q289:750 
Kukurydza glod vis 404 yaw ©. zero 64.603 
Nasiona olejne + + si moe = » + PINAR 51.964 
Koniczyna i nasiona . . . . . . s> . . 89.710 
Woły i buhaje . « : >» sztuk) . s 10 
Świnie sospeso * * * zedyóniazi ych "rę 122 
Mąka + » » * * « « - (funt. cłow.) . « 251.504 
e Aob br? dzo ZJ 586 
Girard 0 2e(0 10) es 311 
MA E T e ara n ia? . 10.345 
nma dst Ae ene 3 3.830 
Kwas solny. w . « » -« ER wwie z . 48.851 
Wapno chlorkowe . . . . . Ri ERABE E 
Monety z szlachetnych kruszców „. . . . « 5-106 
KONOPIE FSE ZO 2-0 zab 1.444 
Przędza lniana surowa. . . .„. . «: « 286 
Wyroby bawełniane średnie . . „. . - « * 190 
„  powroźnicze niebielone „. >» > * * 28 

„ płócienne najpospolitsze „. < « * * 1-769 

n „ pospolite „ «»- « * © *  5:49%4 
"a neo przednie . «n*'+ * e * 2.068 
n wełniane pospolite . «n. * * * > 578 

n » przednie . «n* * * * 391 
Odzieże najprzedniejsze . = *»* * sf. 54 
Papier przedni. . « = * en> * + + . 1.908 
Wyroby drzewne przednie + +». +» . . . 911 
Szkło przednie. « » » * * +» «ża 584 
Wyroby żelazne pospolite © . „. „,. „ . 3.920 
Kramarszczyzna przednia , . . „. „ „,.. 972 
-p pospolita TE 493 
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. . +. P a E í 
Wino w E iae Królestwa Polskiego : 
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Leczenie z RR 

: KR ch racie i pysków u bydła. 
ygodniku warzystw s 2 
dni e Frandiasek Schludermann 30 nTa 
warzystwa, wynaleziony przez niego srodek” ję r 
racie i pysków u bydła, środek, który jak na so 
w rzeczonym dzienniku utrzymuje , bardzo a bne 
świadectwa górno - austryackich handlarzy 4, z = P 
adres dziękczynny wystósowany do niego w Gay 
wiedeńskiego weterynarskiego zakładu. Środkiem w iag 
wie będącym jest olejek biały żywiczny czyli terpen- 
tynowy znany w farmacyi pod nazwiskiem Oleum ye- 
sinae pini album, a którego w każdćj aptece dostać 
można. Wlawszy olejek na talerz lub sałaterkę, nale- 
ży pęzlem rogi i uszy bydła napuścić do koła tuż 
przy samym łbie. Jeżeli w oborze tylko jedna sztuka 
bydła chora, należy wszystko w tćjże samćj oborze 
znajdujące się bydło w taki sam sposób olejkiem na- 
puścić. Nierogaciznie, jakoto: oweom, kozom i świniom 
napuszczają się tylko uszy także przy samćj głowie. 
Tym sposobem nie tylko w najkrótszym czasie przypro- 
wadza się do zdrowia bydło jaż chore, ale również 
ochrania się od zarazy bydło jeszcze zdrowe. Pól- 
kwarty (seidel) tego olejku wystarczy na 40 sztuk by- 
dła. Podczas tćj choroby pokazuje się, zwłaszcza u 
krów ospa na wymionach, do wyleczenia którćj radzi 
p. Schladermann użyć octanu ołowio-zasadowego. Dwa 
łóty tegoż należy wlać do pół-kwartowćj szklanki i 
dopełnić szklankę czystą świeżą wodą studzienną. Za- 
mięszawszy dobrze trzeba zwilżać umaczaną w tym 
płynie szmatką miejsca na których ospa się pokazała. 
Podczas tój choroby pokazują się również pęcherze 
na podniebieniu, języka i wargach, na które radzi 
użyć także owego płynu. Gdyby racice bydłu miały 
pękać, lub też nawet złaziły, wtedy należy użyć szmat- 
ki zmaczanćj w tym płynie, na zwilżenie uszkodzo- 
nych miejsc racic. Aby zapobiedz wszelkim złym skut- 
kom, jakieby wyniknąć mogły z fałszywego użycia 
octu ołowiu zasadowego, byłoby najlepićj, gdyby zaraz 
w aptece domięszano pół kwarty wody do 2 łutów 
octanu. 


REDO -a 


HKorespondencya Redakcyi. 
Panu X. X. w Warszawie. Wszystkie listy odebraliśmy. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 6 marca. Monitor donosi dzisiaj, że pro- 
centa od bonów skarbowych podwyższone zostały 
1 0 
4 dis, 5 marca. Gabinet namiestnictwa sycy- 
lijskiego dożnał nowych zmian. Orlando i Mar 
chesi oj się do dymisyi; Amari połączy w swo- 
ich ach teki spraw wewnętrzaych i skarbu: 
adwokat Santo-Canale obejmuje tekę sprawiedli- 
wości, oświecenia i spraw duchownych; SantElia 
i Carini zatrzymują swoje teki dotychczasowe ro- 

bót publicznych i bezpieczeństwa. 

Turyn 6 marca. Wiadomości z Neapolu brzmią 
uieprzyjaźnie. Rząd napotyka wielkie trudności: 
prawa martwą pozostają literą; stosunki handlowe 
Neapolu z innemi prowiucyami południa jakoteż 
z resztą Włoch prawie zupełnie zerwane. Urzędni- 
cy 55 sy de dze rządowi, stawiają mu we wszy- 
stkich gałęziach administracyi niezmierne prze- 
kody; projekt ministra spraw wewnętrznych wzglę- 
dem reorganizacyi administracyjnej, oddany został 
do druku. Załoga cytadelli messyńskiej składa się 
z pułków piechoty 5go, 7go i 8go, z 7 kompanij 
pionierskich i kilku kompanij artyleryi. 

“Londyn 6 marca. Z powodu interpelacyi o 
bicie w Anglii biletów kredytowych Kossutha, od- 
powiedział lord John Russell na posiedzeniu izby 
niźszej dzisiejszej nocy: Syudycy „korony dali 
swoje zdanie, że bicie węgierskich biletów banko- 
wych jest nielegalne, wszelako niemasz pewności, 
czy ukarane być może. Poseł austryacki br. Ap- 
pomyi przedsięwziął z tego powodu inne kroki. 

openbaga 6 marca. Dagbladet donosi: Przed” 
łożony Radzie państwa (ogólnej. reprezentacy! 
wszystkich krajów koronnych) projekt do nowej 
reformy konstytucyi ogółu monarchii, przedstawio” 
ny będzie stanom holsztyńskim. Król mianuje człon- 
ków izby wyższej tego zgromadzenia w liczbie 
nieograniczonej dożywotnie. Liczba członków izby 
niższej zmniejszoną jest do połowy. Rada państwa 
ma prawo inicyatywy tudzież interpelacyi. W ra- 
zie odrzucenia przez stan eo projektu ustawy, 
nastałby stan tymczasowości. Wszelako Holsztynowi 
przyznana jest jak największa niezawisłość. Woj- 
sko holsztyńskie stać będzie tylko w Holsztynie; 
projekta do spraw wspólnych przedkładane będą 
La r państwa 


i stanom. y, mają moe odrzu- 
caoia praw. Ustawa konstytucyjna, którą stanom 
przedłożoną będzie, zapewnia Holsztynowi najisto- 
tniejsze swobody, jakich dotąd księstwo to by- 
ło pozbawionem, a mianowicie wolność wyznań. 
Rząd oświadcza, iż gotów jest przyznać Holszty- 
nowi wszelaką wolność w jego odrębnych spra- 
wach krajowych. 


JCKApMość zwołał do Karłowaczu zgromadze- 
nie narodowe serbskie jeszcze p. zebraniem się 
sejmu węgierskiego, a to celem postawienia wa- 
runków w obrouie swojćj narod owości bacząc na 
przyłączenie Serbii do Węgier. Zgromadzeniu prze- 
wodniczyć będzie patryarcha Rajaczyc. Zarazem 
mają być zastrzeżone prawa reprezentacyi kościoła 
grecko schizmatyckiego także w innych krajach, 
gdzie ten kościół ma swoich wyznawców. 

Oestr. poem jakoby ze źródła urzędowego 
(sie), że w Warszawie 27go z. m. strzelono dwa ra- 
zy z pewnego domu na wojsko, i że pro: 
dy otrzymało wojsko rozkaz do nabijania w obec 
> o re tłamu i dania Wszelako 
przy 0 ejściu tego ur: ow: raportu» rzecz ta 
nie była jeszcze owa Oester. Zig nie po 
wia wszakże, czy ten urzędowy raport jej był 
przesłany, ani też na czóm polegał Skoro rzecz o 
którą chodzi nie została sprawdzoną. Gazeta Wie- 

tórzyła tę. mość bez względu na 
POWT u. Dzienniki wi i 
to, że w niéj_ niema sen *nniki wiedeńskie 
i ją dziś depeszę berlińską z 6go, że 
zamieszczają dzi - wan i BRĄ 80, 
w Warszawie spodziewanym jest jeden z braci ce- 
sarskich. Dzienniki wiedeńskie mogły się były o 


kilkoma dniami z Czasu dowiedzieć, i 
m pr A wj owiedzieć, i 
nie doszły mas dzisiaj poczty war- 


Wi ; 
szawskie tadzież zachodnie. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 
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Kurs papierów publicznych,i pieniędzy. 


raków 7 marca. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 
Ruble obrączkowe agio. . - « « « « * = 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . » b 
sy ada MOWO inisio. ANREISE HI . 
Półimperyały rosyjskie . « -« « « + + * » 
Rapoieondory C i PEA EE » 
ty holenderskie ważne . . . - * * n 
1 austryackie o PPLE o BEN e ken. n 
Listy zastawne galic. z kupon. WE PA » 


Obligacye indemn. z kuponami Eer o ee 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez ek » 
Akcye kolei gal. bez kuponu 7 wpłatą 70, 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 
W Wieden 7 matea. (telegraf.) 
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5%, Pożyczka narodowa 
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5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 
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siedmiogrodzkie . . 
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Hr. Keglewicza » BM aas 

Akcye bankowe i przemysłowe 

Akcye banku narod. austr.. . . « « « « « 

zakładu kredytowego 

„ żeglugi pena na Dunaju. . . . . 

„ kolei pó ocnój Ces. Ferd.. ... 
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Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 
» W mon. kon. 


Listy zastawne a 0 since » 


Wrocław 5 marca. 


Banknoty anstryackie w mon. nowćj . . 
Polskie Kety bankowe. « « * * * **** 


6 e Soio Ears 


34 a 
Obligi kolei krake-szląsk:- |. - - + -_- mo 


. AWWA oo aria as 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych | 


Odchodzą: 
s Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
bania 28/m zafpd 
= do Ostrawy (przez Bogumin (Oder o 
Prus) 9. 45 rano — do Rsessowa 6. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 
2 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
Z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
s Granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po południu. 
z Stczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poto- 
dnin; 7, 56 wieczór. 
g Reessowa dO Krakowa 2. 25 po południu= z Pree- 
mysla 7. 16 rano; 8. 15 wieczór. 


7 Przychodzą: 
do Krakowa 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z z Wrocławia i wy, 9. 45 rano; 


5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 


min (Oderberg) Pra) 6. 27 wieczór — 
z 8. 40 wieczór; — i x 
ołud.; Przemy 
6. 15 ran0; 3. po p 3 z Wieliczki 6. 46 
wieczór. i 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
0 do Przemyślą 6. 48 rano; 6. po południu. 
SEE A 
Przyjechali od 5 do 7 Marca. 


HOTEL POLLERA. Bleichertowie Jan i Józef, Sesasse 
Franciszek ck. oficer z Bielska. Grabianka K. wł, dóbr Z £0- 
dola. Dunajski Paweł ck. urzędnik z Wiednia. Ostrowski Ju- 
liusz nadinsp. asekur. z Petersburga. Kalitowski Antoni 0. k. 
starosta z N. Sącza. Grosse Karol insp. z Ujestu. Ulrych Fer- 


W Drukarni „CZASU,* 


dynand insp. z Magdeburga. Heinemann Hugo bankier z De- 
sawy, Stelzel J. ©. ob. z Freuburga. 

Wyjechałi: Bogusz Alfred ob. do Rzemienią. Benoe Atanazy 
właśc. dóbr do Niegowio. Sternikel Alfred bankier do Białćj. 
Dawid Bernstein dzierżawca do Tarnowa. J. C. Stelcel obyw. 
do Bielska. Heinemann Hugo bankier do Wrocławia. Ullrych 
Fryderyk, Grosse Karol inspektorowie do Galicyi. Kalitowski 
Antoni ck. starosta do N. Sącza. Ostrowski Juliusz nadinsp. 


asekuracyl do Bochni. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Żelisław Wędrychowski, Józef 


Ziółkowski ob. z Królestwa. 
Wyjechali: Konrad Fichauser wł dóbr do Galicyi. Brodzki 
Henryk ob. do Tarnowa. Barańska wł. dóbr do Granicy. 


EP EE 
Urzędowe. 


List gończy. 


[Nr. 1334] Do wyśledzenia Zygmunta Raszewskiego 
o zbrodnię oszustwa prawnie poszlakowanego. 

Tenże jest subjektem handlowym, rodem z Gsju po- 
wiatu Skawińskiego, lst liczy 28, religii katolickićj, stanu 
wolnego, wzrostu dobrege, twarz ma ckrągława, bez za- 
rostu, oczy siwe, usta i nos proporcyonalne, zęby zdrowe, 
wargi grube, włosy ciemne, mówi po polsku i po nie- 
miecku, ubiera się elegancko. 

W razie wyśledzenia ma być uwięziowym i ck. Sądowi 
Krajowemu Krakowskiemu dostawionym. 

Ck. Sąd Krajowy karny. 

Kraków dnia 23 Lutego 1861. 


(151-3) 


Obwieszczenie. 


(Nr. 19]. Urząd miejski miasta Krościenka w obwo- 
dzie Sandeckim podaje niniejszem do powszechnćj wia- 
domości, że prawo propinacyi, pole Ograniczne i ogród 
miejski wydzierżawione zostaną najwięcćj ofiarującemu 
na trzy lata odlgo Listopada 1861 de 81go Pażdzier- 
nika 1864. : złoc ©. 

Cena wywołania wynosi za prawo propinacyi 601 65 
za pole Ograniczne obejmujące 10 morgów 

310 sążni 21 524 
za ogród obejmujący 160 kwadr. sążni ... -3 324 

Chęć licytowania mający mają się zgłosić na dniu 
21 Marca 1861 r. o godzinie 10 przed południem 
w pomieszkaniu przełożonego miasta, i tamże złożyć 
wadya, jako to: 60 zł. 17 e. w. a. za propinacyę, 
2 zł. 16 c. za pole a 84 centów w. a. za ogród. 
Jeżeliby dnia 21 Marca jeden lub drugi przedmiot wy- 
dzierźawiony nie został, wyznacza się do drugićj licy- 
tacyi termin na4 Kwietnia, a do 8 na 22 Kwietnia 
1861. Warunki dzierżawy mogą być przejrzane w c. 
k. Urzędzie obwodowym w Nowym Sączu, w c. k. 
Urzędzie powiatowym w Krościenku, tudzież w kance- 


| laryach magistratualnych w Nowym i St. Sączu, w N. 


Targu i w kancelaryi urzędu tutejszego mićjskiego; 
przed licytacyą zostaną takowe również ogłoszone. 
Niemnićj mogą być wniesione oferty w powyż wy- 
mienione wadyum zaopatrzone najdalćj do dnia licyta- 
cyi godziny 3 popołudniu, poźniej nie byłyby przyjęte. 
Krościenko 16 Lutego 1861 r. (218 1-2) 


anseraty. 


(264-1-3) 


W Poniedziałek d 11 Marca odbędzie się za duszę śp. 


Jana hr. Wielopolskiego 


jako w roeznicę śmierci jego 
NABOŻEŃSTW © ŻAŁOBNE 
w kościele 00. Reformatów o godzinie 10 rano. 


Dnia 16 zaś Marca w Sobotę odbędzie się w tymże 
kościele o tejże samój, godzinie 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Ś. p 


JÓZEFY z Hr. POTULICKICH 
Hr. WIELOPOLSKIEJ. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


JULIUSZA WILDTA 
W KRAKOWIE, 


wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie 50 cent. 


KADRYLE, 


„NADZIEJA ** 


z ulubionych śpiewów polskich na fortepian ułożone 
Dwa nowe Fortepiana 


,  («oncertowe) 
najnowszéj konstrukcyj z metałowemi płytami 
najgustownićj wyrobione, są do sprzedania 
w hotelu Pollera Nr. stancyi 12. Widzieć je można 
w Sobotę i w Niedzielę. (273-1-2) 
Za jak najdokładniejszy wyrób zupełne zaręczenie. 


W handlu nasion ii- zakładzie ogrodniczym 


E. Kleinerta 


plac Ferdynanda Nr. 19. w. domu Hudetza i na Żół- 
kiewskiem przedmieściu Nr. 323.%/, obok koszar Kisielki 
przyjmują się zamówienia na nasiona kwiatów, warzyw, 
oraz roslin leśnych i gospodarskich, na' drzewo o- 
wocowe, krzewy do ozdoby, rośliny w cieplarniach i 
w grucnie rosuące, na cebule i zawiązki kwiatowe, na 
flance prawdziwego sadeckiego chmielu i 
wykonywują się takowe jak najlepićj i najprędzej, Cen- 
ników drukowanych wyrażonych tu przedmiotów dosta- 
nie gratis w tymże handlu. Zwracam przytem uwagę 
że największa część roślin jest u mnie wypło- 
dzona i produktem tutejszo- krajowym i 
za dobroć ich mogę ręczyć, (215-3) 

Ceny nasion są ustanowione jak najniżój na wagę 
wiedeńską, a nie na wagę celną jak to sprzedają za 
granicą. 


Uwiadomienie. 


Z zaszczyt niniejszćm uwiadomić, jako zle- 
ciliśmy paru w ozefowi IKodrębskiemu 
w ZALESZCZYKACH Ągenturę naszego 


Handlu Nasion i Roślin, 


upoważniając go do przyjmowania różnych ob- 
stalunków w tym rodzaju; które w najkrótszym 
czasie i po cenach w Katalogu wyszczególnionych 
wykonane będą. 9 
Katalogi tegoroczne można w Handlu powyż- 
a pana bezpłatnie otrzymać. (86-8-15) 
furt w Styczniu 1861 r. 


©. Platz i Syn. 


nadworny hurtownik (Hoflieferant) Jego kr. Moi w Berlinie 


CZAS z Piątku 8 Marca 1861. 
OGŁOSZENIE. 


rzystać życzą, mają się o to zgłosić w terminie 


EA 


uprz. 


GALIC. 


LUDWIKA 


Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck. uprzywilejowanćj kolei gali- 
cyjskićj Karola Ludwika, odbytem dnia 28 z. m., zapadła uchwała, żeby nie żądać nateraz na 
Akcyach w kwocie 45tu milionów złr. wydawanych pozostałój 30- procentowćj wpłaty, lecz na 
pokrycie wykazanćj potrzeby funduszów puścić natychmiast w obieg 


drugie wydanie Akcyj 


w kwocie 


pięciu milionów złr. m. k. 


na które pierwsza wpłata 309, za interymalnem potwierdzeniem zaraz, dal- 
sza 40%, wpłata zaś w miesiacu Lipcu rb. za zwróceniem interymalnych 
potwierdzeń, a' wręczeniem rzeczywistych Akcyj na 70%, ostęplowanych nastąpić ma. 

Na trzy Akcye pierwszego wydania, wypada jedna Akcya drugiego wydania. 

Ci panowie Akeyonaryusze, którzy ze służącego im prawa pobierania nowych Akeyj ko- 


fod 20” Marca do 6” Kwietnia rb. 3i 
za okazaniem swych starych Akcyj dokładnie spisanych i złożeniem 30%, wpłaty na przypada- 
Jaca ilość nowych Akcyj do ck. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
który im wystawi odpowiednie potwierdzenia interymalne. 

Dla dogodności Panów Akcyonaryuszów w Galicyi, którzy z prawa żądania nowych Akcyj 
korzystać sobie życzą, pośredniczyć będzie Zakład kredytowy we Lwowie i Kasa ‘zbiorowa c. k, 
uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Krakowie w przyjmowaniu zameldowań i wpłaty, 
Konsygnacye do zapisywania Akcyj, na których prawo żądania nowych Akcyj się opierać ma, wy- 
dają się w Zakładzie Kredytowym w Wiedniu i w wyż wymienionych Ajencyach we Lwowie 


i Krakowie bezpłatnie, 


oraz w Kantorze Domu Handlowego F. J. Kirchmajera i Syna. 
Prowizya 50%, wpłaty na nowe wydanie akcyj za czas od 1go Kwietnia do 1go Lipca 
(którego to dnia dalsza 40%/, wpłata nastąpić ma), zostanie zapłaconą tegoż dnia 4go Lipca, 
z którego powodu przy wręczeniu potwierdzeń interymalnych wyrównaną być musi prowizya od 
igo Kwietnia do dnia uiszczenia wpłaty. 
Ci panowie Akcyonaryusze, którzyby z przysłużającego im prawa żądania nowych Akcyj, do 


Ggo Kwietnia nie korzystali, utracają to prawo. 


Wiedeń dnia 4go Marca 


1861 roku. 


(267-1-3) 


Rada Zarządzająca c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika. 


ME" Za c.k. przywilejem austryackim i król. pruską mini- 
steryalną aprobacyą "SBĘ 


De Borchardta 


paczkach po 42 kr. wal austr ) 


|D”* Suin de Boutemard 


aromatyczne mydło z ziół, do upiększenia i ulepszenia płci 
i wypróbowane przeciw wszelkim nieczystościom skóry. (W oryginalnych 


aromatyczna Pasta do zębów najuniwersal- 
niejszy i najniezawodniejszy środek do zachowania i czy- 


szczenia zębów i dziąseł. (W całych i pół paczkach po 70 i 35 kr. w. a.) 


D” Lindes 
Balsamiczne 


dlo oliwne 


skóry. (W paczkach po 85 kr. wal. austr.) 


D” Hartunga 
D- Hartunga 


roślinna pomada w laskach podwyższa połysk i elastyczność włosów, 
i służy oraz do utrzymania loków. (W oryginalnych kawałkach po 50 kr. w. a.) 


do mycia i kąpieli. szczególne, przez swoje oży- 
wiającą i utrzymującą skuteczność na gibkość 


olejek z kory chiny, z dekoktu najlepszćj kory z chiny z balsami- 
cznemi olejkami, do konserwowania i upiększenia włosów. (W opieczętowanych 
i w szkle ostęplowanych flaszkach po $5 kr. w. a.) 


pomada z ziół, sporządzona z j ) 
nych ingredyencyj roślinnych, do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów. 


ożywiających pożywnych soków i in: 


(W. opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoiczkach po %5 kr. w. a. É 
Powyższe artykuły prawdziwe, których skuteczność i odpowiedność i w naszych okolicach ogólne 


uznanie znalazły utrzymują wyłącznie: 


w Krakowie p. Józef Bartl 


(790-15) 


na prowincyi zaś w różnych miastach Galicyi i krajów sąsiednich tylko owe 
firmy, które od czasu do czasu w niniejszćm piśmie ogłaszane bywają. 


EPRLUSSREBDW 


(230-3-6) 


de jeunes gens de bonne famille 


à DRESDE. 


Les jeunes gens qui viendraient à Dresde dans le but d'y faire ou d'y achever 
leur éducation, ou pour se vouer à l'étude d'une branche spéciale trouveront 
dans cette pension tous les soins possible. Les parents et tuteurs qui deman- 
deraient les plus amples details sont priés de s'adresser par lettres affranchies 
4 Mr. Antoine Stoll, chef d'institution, Raecknitzplatz Nr. 1 à Dresde. 


Wertheima 


w WIE- 


Skład: Stadt, Tuchlau- 


w Krakowie 


Fabryka nasza ogniotrwołych kas, uzyskała 
niezaprzeczone pierwszeństwo w Europie, 

gdyż w przeciągu siedmiu lat wyrobiła i rozprzedała niemal 8,000 ogniotrwałych Kas i Pulpitów 

do pisania, Wszelkie ulepszenia i postępy, jakie tylko w tym tak ważnym artykule możliwe były, 

zostały należycie użyte, i nie szczędzono żadnych kosztów, żeby wyroby nasze na najwyższym 


szczycie doskonałości utrzymać. 


W więcój jak 30tu wydarzonych wypadkac 


zawarty w nich majątek. 


PE 8. bar. | stan oiop- 


= 


SPOSTRZ 


kierunek 
i natężenio wiatru 


ben N. 436 w Wiedniu, 
u p. J. BARTLA. 


h ognia lub zamierzonego włamania się, kasy 
nasze podług urzędowych poświadczeń, zawsze jak najskuteczniejsze, wyratowały właścicielom 
(180-5-10) 
ENIA METEOROLOGICZNE. 

zmiana ciepła 

Zjawiska w ciągu dnie 

napowietrzne od me” l do 

ach. średniyj | pogoda z ohm 


7| 6| 25 89 


wsohodni słaby 
zachodał słaby 


” 
pochmurnc 


= 0'3 -- 4 8 
Po godz. 7 deszoż | 


BS” Za zezwoleniem Władz rozpocząłem “%0 


kurs Gimnastyki 


jak nateraz 
raD GBW GD W/W/ HFT=W, 


pod dozorem lekarskim. Upraszam tedy szanowne Osoby in- 
teresowano o łaskawe zgłaszanie się wraz Z dziećmi między 
godziną 11 i 12 w południe w domu pod L. 52 przy 
głównym Rynku ma 3 piętrze, — dla bliższego 


porozumienia się. 
21-4 F. Tuszyński, 
(21-4) były nauczyciel gimnazyalny 


Ś i 
Ntanisław Feintuch 
otworzywSzy obok swego od 
lat 8 w Krakowie w Rynku 
głównym „Szara Kamienica“ 
Nr. *. istniejącego Handlu 
Korzennego 


KANTOR WEXLOWY, 


poleca się w interesach zmiany 


pieniędzy, kupna i sprzedaży pa- 
_____ pierów publicznych. -4888-3-1) 


Kilika wiosek i Folwarków 


Jest zaraz do sprzedania— niemnićj kilka dzierzaw przez 
zastaw w Sandeckim, Jasielskim i Bocheńskim obwo- 
dzie — po cenach dawniejszych bez wzgędu na niski 
kurs papierów. Wszelkie rozwlekłe korespondencye z o- 
kazyi czasów niepewnych w traktowaniu powyższych 
interesów całkiem się nie uwzględniają, dlatego jedynie po 
awizowaniu przyjazdu, tylko osobiste zgłoszenie do za- 
łatwienia podobnych ukladów przyjmuje się. (220-2-3) 

Ludwik Sroczyński, Ajent w Nowym Sączu. 


I RGNATĄ 


AUGUSTA RENNARD 
WYW HP /A MIE A UJ. 


Chcąc się o nadzwyczajnćj skuteczności tego 
cudownego płynu przekonać, potrzeba tylko po 
zwykłem myciu wodę tę należycie porusżyć, gą- 
bkę w nićj umaczać i skórę jednostajnie zwil- 
żyć nie obcierając się, a otrzyma się aż do naj- 
późniejszego wieku płeć białą, gładką, czystą i 
delikatną. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, muszą tę 
wodę kilka razy na dzień na wyż wymieniony spo- 
sób używać, by się tem prędzćój od wszelkich 
wyrzutów, piegów i opalenia lub innych nieczysto- 
ści skóry uwolnić, gdyż ta woda żadnych nie- 
czystości na skórze nie zniesie. Wae) 

æ Prawdziwą, po cenie 84 oent. 


wal. austr. otrzymać można jedynie 


w Krakowie u J. BARTLA. x 
Buchhalter księgarski 


biegły w swoim facùu, 
może znaleść miejsce cd Ago Fiwietnia r. b. w jednéj 
$ „2 KSIĘGARNI WARSZAWSKICH. 
Zgłosić się można z kwalifikacyami, listownie franco, lub 


osobiście do Handl ę 
wie, u'ica Miodowa, oko Podkiywictu ED” 


ER U 

ostatnia poczta Jordanów, jest 
| | By stry, 120 korcy ziemniaków 
z gruntu piasczystego do sprzedania, — Listy fran- 


kowane. (245--2) 


W Państwie WOJNICZ 


jest do nabycia 
kilkanaście korcy Koniczu białego 


i około 300 korcy Wyki na siew. 


Chęć nabycia mający zecicą się zgłosić do Zarządu dóbr 
Wojnicza, poczta w miejscu. (246-2-3) 


Ziemniaki isore sza 


, jedzenia są do sprzedania przy 
Ulicy Dominikańskićj pod Nr. 486 st, 80 nowy, na 
pierwszem piętrze. (259-2-3) 


Z zawodu (127-5-6) 


LL] 
bydła czysto krajowego 
w Węgrzynowicach pod Krakowem 
od lat 30 z bacznością na pomnożenie mleczno- 
ści starannie chodowanego, 
Cielęta 414vo-dniowe 
sprzedają się po 10 złr. w. a. 
Można tamże nabyć: 
Roozniaków obojćj płci ztego samego pochod; 
i bujaków dwoletnich wedliz Eei nę: 
wyżywienia, 
Prosiąt rassy węgierskiój, tak zwanćj mongo- 
lice — w 8 tygodniach odsadzonych po 4 zr. w. a. 
Nasiona wszystkie już wyczerpane, 


mę Mlacze arabskie-wę 


do sprzedania. (234-3) 

W byłym Jasielskim obwodzie miasteczku Osiek, półtory 
mili od Jasła, a pół mili od Zmigrodu, jest furmanka jasno- 
gniada z czterech kobył składająca s, z wolnój ręki do 
sprzedania, z krwi arabskićj, ze stadniny J0. ks. Sanguszki po- 
chodząca; dwie z tych klaczy mierzy już dzisiaj przeszło 15tą 
miarę, a drugie dwie mało mnićj. Wszystkie są zdrowe, pię- 
kne i dobrze chodzą w zaprzęgu; trzy z nich mają po czwar- 
tym roku, a jedna w szóstym. Wiadomość bliższą można li- 
stami frankowanymi u Dzierżawcy tych dobr zasięgnąć. 

Osiek w Lutym 1861. — Ostatnia poczta Zmigród. 


Dobra za 30,000 złr. 


Graniczą 
902 morg 


stanie w których 
zaś pszeniczna 5 
M ór obszerny z ogrodami i 

w A odami i stawami 
"wania jak najlepsze j PETS : 

szerna Gorzelnia i w komplecie, znajduje Się także ob- 
Tartak ciągle w 


tyaigoy deszozek 
8,000 

( upno s 
254--2 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


